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Numer pojedynczy w K ra k o w ie  i we L w o w ie  kosztuje JO centów. 
Prenumerata w ynosi:
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Prenumeratę przyjmują;
W Krakowie: Bióro Administracyi „Czasu8 przy ulicy Różanej w domu nod T 1 2 1  

tudzież wszystkie Urzęda pocztowe austryackie. ’

po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia. • 1

nad Menem p. O. L . Daube & Comp. -  w Lipsku p. Henryk Engler -  * Wrocławiu p S
et Saminghausen.

H ę k o p t t m a  nadsyłane Redakcyi, nie zwracają się i niszczone będą. f

0S10S2MIE PJtZEDPŁATY
W Krakowie: na miesiąc Listopad złr,

» od 1 Listopada do BI Grudnia „
Z przesyłką pocztową w Pań­

stwie A ustryackiem , za mie­
siąc L i s t o p a d ..............................złr. 2 c. 25

od 1 Listopada do końca Grudnia „ 4  „ 50

Szanowni Abonenci życzący sobie nabyć 
Kalendarz ścienny raczą dołączyć 25 cent, 
do pieniędzy prenumeracyjnych.

K raków  27 października
Dowiadujemy s ię , źe miasto Biała udać 

się zamierza do nowego Nam iestnika w ce 
lu otrzymania ułatwień administracyjnych, 
jakich interesa fabryczne i przemysłowe tam 
skupione potrzebują. Pisaliśm y w tym przed­
m iocie nie dawno. Uchwała Sejmu wszakże 
co do siedziby urzędu powiatowego wypa­
dła, jak  wiadomo, nie na korzyść Biały. 
I chwały zmienić nie m ożna; nie o to też za­
pewne chodzi. Lecz Biała, chociaż bez urzę­
du powiatowego w swych murach, mogłaby 
mieć podany sobie sposób administracyjny 
załatwiania bieżących spraw, czego wymaga 
każde w kraju znaczniejsze, że tak powiemy, 
ognisko interesów.

Scentralizowanie władzy krajowćj we Lw o­
wie nie przeszkadza, zdaje nam się, decen- 
tralizacyi środków rządowych. Środków ta­
kich znajdzie rząd podostatkiem; jeżeli tyl

n i l  -hhCe' t  CZCT Żby- UŻy- 8 t a u 7  f  nakondtego patryotę.*  W yborne, za I Ju“ w czasie reorgamzacyi armii saskiej utrzy-
1 1 9  n ’ a u* ^  naw  w yjątkow em i p raw d ę . M ęża s ta n u — g dzie?  znakom itego mająca.
oyłjr  Gzyż Biała i inne podobne ogniska patryotę —  ja k ie g o ? . . .  Lepiejby n ierów nie c ? «« ‘J02? cywilnego zarządu kraju, ten
nie są w kraju wyjątkam i? Natura rzeczy był zrobił Nord, cytując Pogodina lub Kat- Przei dzie odrazu i całkowicie w ręce powraca-
na takie je  wskazuje, a przecie do natury kowa. To jak wiemy najwyższe nowaffi ro- kró!?.* ™ kój berliński nic zapewne w tym

A , e  ” s , o w ^ i n “ b e z i m i e n n y ’
zawsze dla Galicyi było prawo wyjątkowe 
ale w niem regulamin nieruchomy, wszel 
kie zaś ułatwienie niepodobieństwem. Mnie 
mamy przeto, że tam, gdzie ubytek władz 
administracyjnych jak  w Krakowie lub zu­
pełna ich nieobecność jak  w Białćj i w in­
nych m iejscach, przyniosłyby rzeczywistą 
szkodę w gospodarstwie narodowem, a za­
tem stratę w pomyślności krajowćj, tam ów raz na ultramontanie oprzeć m ogą, co to I sunk"i"prasy zwyżkowej.'Po wXTzen^uTvch

TY) O 11 ofol Ałl O WAt\1linAnA Ao n«<\ l,łnw>!n I of lr 1/ł łl o4Aannt.A~. _ 1 1 * *

za sferą przepisaną, chociażby były wyjąt- je  się być nie może
1 r  /-V *» » I _      . — w  Ó 1 "1 łTT w - — - *

brak lub ubytek da się zastąpić innemi środ- ma ustaloną reputacyę, źe nie kłamie. CoU kich stosunków z Obrębu* E L i i 1 2  m /je^ trJdn e^ b , pf?trzebnef refor,£ y - D2«ełot(, skarg odzywających się  z różnych stron
kami rządowemi, chociażby one leżały po do Czasu, to rzecz zwyczajna; inaczej zda- zw iązkow ych, re sz ta  w ew nętrznego  za rząd u  m oże L n e m  je s t ,  ż e ^ r y L l T z a L ° z Di L n c v a a ' A m Ł  2 2 ? ^ W  °rf UÓW prz>!należaycb w p rze s trze -  

‘  ------------  -  - Ł ------- “  Ł 1 • a\p. Kttó • być bezp ieczn ie  zostaw iona lnk»lnvm  :______ry w an zacy i z r r a n c y ą ,  A n g n a  gan iu  ro zp o rząd zeń  is tn ie jących . ku  zaD obieżeniu

władzą. Z tćj więc strony nie będzie miał

rze i otwarcie, a oddając zawsze pod sąd

Jeszcze jednćj strony, jakkolwiek wiemy, źe 
Jest delikatną i drażliwą.

Sejm uchwalając przeniesienie władz po­
etycznych do Lwowa, przyznawał, że K ra­
ków dozna przez to koniecznego uszczerb­
ku, który mu o ile możności będzie wyna­
grodzony, bądź wspieraniem i rozszerzaniem  
Istniejących w  m ieście naszem instytucyj, 
bądź utworzeniem nowych. Owóż największe 
Niebezpieczeństwo jakie nietylko pomyślności 
1 Wszelkiemu wzrostowi Krakowa zagraża, 
* e nawet upadek jego  bardzo bliski czyni 
Prawdopodobnym, jest niezawodnie zastoso- 
f anie w  całćj surowości przepisów fortecz- 
,‘fcłi, którym ulega już w wielkićj części. 
„ bikają go wszelkie kapitały, niepodobnem  
'ą staje w szelkie przedsiębiorstwo wśród 

P°dobnych ewentualności, na jak ie  miasto 
Joef*t narażone. Jakże pom yśleć nawet można 

rękodziełach, o przemyśle, tam, gdzie prze­
jrzy nawet komina fabryki wyciągnąć w  
^brę nie dozwalają?... N ie będziemy się nad 
^stępgtwami takiego stanu rzeczy rozwo- 
: Zl($, są  one aż nadto widoczne. N ie wda- 
ę biy się  w  strategiczne u w ag i, które do 

nie należą, ani też przesądzamy, jak  
,ece w szystkie te przepisy są konieczne.

A le to Wiemy z pew nością, i śmiało imie nym Związku takiego stanowiska, któreby go nie
mem wszystkich mieszkańców K rakowa osłabiało lecz wzmacniało. Zapewne cel ten zo-
przemawiamy, źe zwolnienie z takowych sta* Przez zawarty właśnie traktat dostatecznie
przepisów , zastosowanie ich lub ograniczę-1zapewn*c'ny- Słychać przynajmniej, że najważniej
nie abv  nie tam ow alv wszelkipo-n Rio szai cz^ Je®0' ê8J’ k°nwencya militarna, zo-uie, ao y  nie tam ow aty w szelkiego dla przy- stała bardzo szczegółowo rozważona ułożona i
szłości miasta rozwoju, byłoby niezawodnie przyjęta. Zapewne też tylko ta część traktatu po- 
najpożądańszem wynagrodzeniem za straty, I k°jowego ma charakter umowy stanowczej i nie­
których zmiana administracyjna sprowadzić zn” ennej> kiedy inne części zawierają warunki 
na Kraków nie omieszka. czasowo tylko obowięzująTe, dopóki ©rganizacya

Związku północnego me przyjdzie do skutku, i 
stosunku jego członków bliżej i ostatecznie nie 

I określi.
Zabrakłoby nam istotnie miejsca w dzień- M?wią więc, że pod względem wojskowym król 

niku na inne sprawy, gdybyśm y chcieli po- saski ?S?dzil si§ na to» aby armia saska stała na 
dawać wszystkie artykuły, jakiem i dzienni- K?? • ; ?°? naczelnem dowództwem króla pru-
ki roS„ '3tiŹ  i inne n I  JUeb ^ e e X
pują Luropę z powodu G ahcyi i hr. Gołu- kontyngensy nowego Związku, co jednakże do- 
chowskiego. Nagadawszy się  do woli na- P’ero uchwałą mającego się zwołać parlamentu 
przód sam e, teraz odpowiadają to niernie- w a8taw§ 8i§ zamieni. Wtedy też dopiero i armia
ckim,to francuskim , to nareszcie i Dolskim Ba- j*  złoży kró,owl Prnskiemu przysięgę przc- 
A n i e  o sa m e m  ŃamiPktn t !  poiSKim. widzianą zawartym właśnie traktatem. Ponieważ 
Top 7 » ?  N a“ iestn ika rzecz idzie, zaś termin zwołania parlamentu nie dał się je-
io c z ą  się  dyskusye historyczne o Rusi, nie- szcze oznaczyć, dla tego że wewnętrzne stosunki 
nawistne Polsce, groźne Austryi. krajów nowego Związku jakoteż krajów do Prus

Nord  odpowiada francuskiej La Presse wciei°nych nie są jeszcze tak uregulowane, aby 
któia śmiała utrzymywać tę potworność: źe “ ożn? rozPi8ać wybory do parlamentu, który za-
tóeli narodowość ruska w Galioyi jest'rd - Saie) j»k Sw ° S c ° ‘ l«bSk w !e Ł “ p?i,“ K g o S  

zną od narodowości polskiej, to również nie ponieważ nadto i konwencya militarna, pokojen 
,e s t  bynajmniej rosyjską, a język  ruski b e łs k im  objęta,, nie może być wykonaną, do 
lliższym  jest polskiego niż rosyjskiego. pÓki dz isie js i arinia saska, która przeciw Pru- 
Uziennik belgijsko-rosyjski dowodzi jej żel °m wak}kzyła’ ?'.e b§dzie rozpuszczona, i nanowo 

a i, 7 H ,f a k t u r  sposobem ? Oto przy ua 
acza ustęp sążnisty z jakiejś broszury pod załogą w Saksonii pozostało, dopóki wspomnianym 

tytułem: „Słowianie i M adziary,“ wyszłej dopiero co warunkom nie stanie się zadość. Nie 
w Paryżu r. 1 8 6 1 , napisanej po francusku kę?zie j ednak zało&a wojenna, kosztem Saksonii 
jak zaręcza Nord, przez „Słowianina, meźa ‘T '''" "  r,Iąll“ Er"‘
stanu i znakomitego oatrvote.« W vhn^ne. z . T

H t r k ^ e Z e t , ™ ' WZS'8d!ie po- W b,°Siej wiSc "daje się księtę Karolp / r t f  § i j  m“ ,ej d®ałej o zewnętrzną, ze świtą około dwunastu osób jutro lub noiutrze 
Sn r7  ’h przywykly 1° ? u niespodzianek, czeka koleją z Ruszczuku do Warny! gdzfe go narow ec 
sprawdzema się pogłosek o przyspieszeniu zebra- Sułtana oczekiwać będzie i do nrzylotow areS
o reorin?»  zas^ P le“m adresQ Przez mterpelacye, dlań oddawna mieszkania nad Bosforem zawiezfe
n iZ T ild  dWJÓCh mi1  WraŻenie' > kie cał^ tok sprawy n“  o g T ła -
nowei D odróżv 'C esa ry a  ai ^  Indćpendance o dności rumuńskiej wywiera, jest żadne. Daremnie 
uwierzyć 1 ta jednak nocłoska^mn*121 • n,e c dzienniki tutejsze nastroić apatyczny duch
S r L r z V o S  r g 08pmrz“ bowaO * Ł ^
klimatu, i zechce przyzwyczaić Francve do r&e- h a k  p a ° UJ.e 8 a m a  obojętność,

postawna pogrzeb I

5 S K ir v u s i  “r s s i f e * *  ° bW  0 aj“e) nowinie

LL!)w a??!eferTnd^rzeme P‘ TbouveTne!a “ a Ciemnota “ m a n ile 1 jesMego usposobienia wy- 
ryalisU n L e i datv 860 P’ La' ty> imPe' b CZm* Przycz^ ą -  Są to skutki obcych intryg i

Od zwycieztwa pod S ad o w a  ń ' -ł-- u- ?balamucań ze strony wewnętrznych stronnictw i
doLodzTłv na7  nfereuukrnTp t zieanikl. P is k ie  ich nieustającej przeciw sobie wojny podjazdowej. 
“ S z o n7 z a d r r cŁ Dlea. Ód “ Wiódtey się kolejno n a V sz fs tich , dali

, ,  . « . i zastrzegł. Będzie to rzeczą przyszłego parła
m endow any przez Norda, to  dopiero zaim- mentu. Jak na teraz, zdaje się, że wewnętrzna 
ponuje F rancuzom !... I autonomia krajów związkowych ma pozostać nie
, Inwalid sam  w alczy, bez niczyjej pomocy h arnszona- w  stosunkach tylko takich, które inte- 
Ż lem ć wimy, b o zp o m o cą  Uonda, k tó ry cy tu je ,
z pomocą fałszu, bo Czas przekręca. Biedny wodawstwa, jak to już i \y lawnicjszym Związku 
Olonde, może podziękować swemu koiespon- niemieckim miało miejsce. Dotyczy to w szczegół-
r l n n  F /vnri  n  Li i i  ł> <i A «  ~ — A 1 • 1 1 i I n  r \  & n i  A - 1  .11 1 1 i ,

czasu bardzo rzadko doehodza aoiejno na wszystKicn, Uziśczasu Darazo rzaaKo aocnodzą Najlepszy to ko- już niczemu nie wierzy i z dziwnym stoicvzmem 
mentarz obecnych stosunków Francyi z Prusami sioicyzmem
Dzienniki rosviskie sa także zatrzvmvwnnf g przyjąć wszystko, co los zdarza, i oddać,L/zienniM rosyjskie są także zatrzymywane na czego władza stojąca u steru od niego żada
poczcie, a Czas o tyle zapewnie, o ile podaie ar- Z iadnoi i “ 5 ząoa.
tykuły rosyjskie. Sprawił tu wrażenie artykuł do- sie i smndć I S  L T 1 P°trafl on.
noszący, że Rosya pod pozorem rybołostwa, do- L , n .ł!?"  ^  8L“ nĵ  ro5ka.zu z Precz%tk^

nie ufając w pómoć Zachodu myśli szukać u Pius I równ.f L ^ ś ń ą ^  c h S ż  moż?’^^B ^^szczTr^Tak 
punktu podpory. Zachód widzi, że Rosya prze wyraz nieukontentowania drugich, którzy do ’dziś 
na Europę na ca ej linii, że w Szwecyi używa do dnia oswoić się z tern nie mogą by iakiś nicm.ćc 
tego pozoru rybołostwa, na Wschodzie pozoru re- w rzeczy samej mógł i umiał ’być hospodarem 
lign, a w Polsce pozoru narodowości ruskiej, któ- jednej i nierozdzielnej Rumunii 
rą miesza z moskiewską. J

Tegoroczny obchód rocznicy niepodległości bel- -----------——
gijskiej otrzymał znaczenie polityczne, z przyczy-| Lwów 23 października Czytamy w urzedo 
ny przybycia gwardy. narodowej angielskiej, fran- wej Gazecie iL w s k M  co n a l t o W  *7
Leonolda n T d ^ ó d J> • 1 UĈ ie króla ^  Nrze 22^ dnia 26go wrze-
w«zva kf,h WÓdZCKW trZ6C? gWa,rdyP We śnia r. b. donieśliśmy, że rząd krajowy t  powo-
wszystkich tych mowach panowała życzliwość dla du rabunków, jakie się ostatniemi czasv w wscho

Język dzienników wiedeńnkich z.njdnje co- k„ o k ó l n i k 2  f i  “ T f f i  
„ . ! ! . ? Ł p 0 c b w y ’ 1 an^ je8t za dowód_. że I to wy ch zwrócił ich baczność na niam m vtln. ,t...

zeństv 
pomic

Auslrja surn ,ię ń k e n e  o związanie się z' Fra^l 6e3fe"ez‘eńMwk‘ n u b l i e z ^  „T •>=>"

stkie dzienn ik i E . i f S  T S .  S ’4 odpowiedzialności, przest^cgal, W -

dz w, się, że robota ta idz,e lak zwolna, zzeze- tak ze .treny gromad jak i „bazarów d w o r Ł b  
^ m e  w Gabcy,, wydano, „a oa.ar.zywy wpływ w.zędzie jak Najściślej icbow ane byV

■Tn* pómieuionych okólników nowy
i"'*1 ' został z wielką śmia-

, gdzie banda złoczyń- 
i ■ j  , • - -r • " ~ —  -r — .|vw». •* uw r u, ni. znibow&Ja dwór

na polu dyplomatycznem i będzie się starał Z powodu tego wypadku i wobec’ Rośnych lymać dla nich notr».chnn r e f n r m v  Diiolry t . .  I  b  . . .  giosnycn

kowemi. N ie mówimy tu wyłącznie za na- sma zapewne usta 
szem miastem; przeciwnie, takich w admi- niem niej, przyznać 
nistracyjne środki zaopatrzonych ognisk Ieść obfitszy od niego
clicielibyśmy ^widzieć w kraju jak  najwię- bierze czytać co p isze, ijric u*m icgu u z a -1 ł^icłuic, uansoma w cernme. i przykłada reke do nracv nad rn îDiniom m" a I' i i 17 f'v"* ■*' u- uułT̂  uuc*
cćj. N ic bowiem nie przysparza ruchu han wsze to samo. N ie jest tego zdania Inwalid, 8aksoaia me będzie zapewne także utrzymywała Gdy ta praca zostanie skończoną marg“  f i l i  kraju naczeloików Powiatowych w całym
dlowego i przemysłowego, jak  ułatwienia, źe varietas delectat. W oli nn iść Kn zd«ni„m I ?ddzielnych poselstw u dworów zagranicznych. | urzcślc rin mor— -  • M0U8t,erl Kraju.
jak bliskość*władz potrzebnych. Są one w Bazyla. ’p i t ^ p ^ ^

G k l f f f l i e T ^ k i e ^ z a k ł a d y  “ d 00 g ’’ . T L nad^ l ’.  iŻl tym  razem n i c  s i« n ie [Rlomatyczna krajów związkowych przejdzie n L lv e r iS Z 6 L ™  I ° JS 0 f.kr&ta,..do I w ^  powiatowych,-----------------i . - seui II1U nie jjiumaiyczna Krajów związkowych przejdzie na Vera-Cruz zostało wziete za dowórf *2 m i , ^ " ‘^ywycn, zwraca uwagę na mepomyśl-
zostanie. A le żo łn ie rza , a  przytem  Starego ^ c j -  Miactii Drezno mokę z tego powodn stra- milian 1 opuści Mcsjk niebawem, albo z p k n ' n  dem obC T .h"'.?.'h“ ''*  W krj J"' wzglę.

żą  —  więc p i s z e . | ™ e j .  dó,ycbcza.„wej świetności,  d y w ^ ,  N .ncn .k , ^r.ncyn weidzi.“p o ^ m ^ I j Ą c i N p S r z ^ n t ' o S T ^ C n S e 0
wne układy z rządem republikańskim. Jak to u- indywidua bez zatrudnienia i stałej siedziby włó-

; | kończy, reszta armii francuskiej wsiądzie na wio-|czą się pod najrozmaitszemi pozorami, to żebrać,

C ieszym y si« n a d z ie j,, że życzenia nasze ^ W a ^ a d n ł ę . ^ a ć .  ' ? a ż , - w i e c  p is z e . |-  n»? frn.cnśk,. rraneya Weidzie p^tem w j.-lw .iacb  należycie p ^ C r z c g a i , :  b ^ d ^ a l i e
to u- indywidua bez zatrudnienia i stałej siedziby włó-

stanow isku odpow iednią przyodziany je s t  czm em y jeg o  rozum ow ania: Polacy  chcą U pew niające bezkarność tym poddanym saskim! I armii. ’ narażen,a bonorn przeszkody; wart nocnych w wielu miejscach albo

-  -  -  -. , „ ----------------i ,  zuac. j^ażą —  wiec pisze. . . i,vvcJ uuiyi-uiJ4US,)Wej świetności,
hie będą płonne, tem pewmój, gdy o ile Odpowiada na Wiener Journal, odpowiada aGJ W większej częAoi przez naPłź w
Wiemy, hr Gołucliowski nie równie obszer- na Debatte1 zawsze to samo, i w tym samym Niewiadomo także ieszczc 
hiejszą niż namiestnicza, dawnemu swemu artv t„ iQ a .» /  , ^ I--------w>aoomo także jeszcze,

ciem iężyć znów Rosyan w Galicyi, Austrya
Przynajmnićj trudności do przeprowadzenia wywołuje kw estye polską, prowokuje Ro 
tego, co za stosowne uZna. O troskliwości syę przez nominacye lir. Gołuchowskiego  
Namiestnika dla dobra kraju , o chęci pod- ale Rosyanie nie mogą patrzeć na ten „o 
biesienia bogactwa narodowego, a zatem kropny widok« (zapewne Namiestnika Po 
nietylko rolnictwa ale oraz handlu i prze- laka przyjmującego deputaeye ruską we 
taysłu, nie wątpimy. I dla tego pi8ząc szcze- Lwowie w  języku  ruskim), i niezapomną

swych obowiązków względem swoich współ
fhęża stanu życzenia nasze, co być może wyznawców itd. itd. C zyteln icylaskaw ie d̂o 
Jhb nie może, nie wahamy się  tu dotknąć kończyć raczą według artykułów Inwalida

dawniej w  Czasie umieszczonych.
Odpowiedź podajemy dziś francuską pod ru­

bryką „Rosya. My zaś poczekamy, co powie 
Journal de Saint Petersbourg, którego artyku 
z 24go b. m. zapowiedział telegram. Z treści 
widzimy, że nie będzie to nowe, ale przynaj­
mniej odmienne. W ypoczniemy tymczasem  
Przez niedzielę.

iOHESPONDENCYA CZASU.
B e r l i n  24 października.

Ó Ratyfikacya pokoju pomiędzy Prusami 
Saksonią ma w ciągu bieżącego tygodnia nastąpić. 
Tuż potem król i wojsko saskie powrócą do kraju. 
O warunkach zawartego pokoju nie masz dotąd 
urzędowego doniesienia. Prasa półurzędowa ogól­
nie się też tylko o nich wyraża, a więcej ma na 
względzie uspokojenie rozdrażnienia ludności sa­
skiej, zapewniając ją, zawarty pokój nie za­
wiera nic upokarzającego dla Saksonii, bo ukła­
dami kierował wzgląd na wspólne dobro i bezpie 
czeństwo Niemiec a nie samolubny i partyku- 
arny interes Prus. Konwencye zawarte z innemi 
państwami Związku północnego dawały Saksonii 
z góry gwarancyą, że Prusom nie chodziło o jej 
polityczne poniżenie, lecz o nadanie jej w rzeczo-

, S  li “bDer W,ieCbal " T s t e  “ j d S y  l bf f j?breed„°“ a ^  “ó S
ostatniej wojny skompromitowali się wobec rządu JC Ua ^  yg d° Au8tryK wła.8D0ŚÓ' to °rgana przynależne poprzestają naj
swojego. Liczba osób tych jest blrdzo znaczna. --------------- CzęŚ^,ej ““ ^ ““ '“ 'emu o tem do sądu, nie przy-

K a t f ” "  r V T 'a " a ^  ,fy, W “ I  B u k a r e s t  20 p.śdśier„ilia. V * -wrzec się mającym traktacie nie zaniedbał uczy- 1 n.,.vara 1o F^^yjucj.

sie 7 k t l WyCh n H  { W ) Mimo< że telegramy ztąd i z Konstanty no- bezwarunkowo na to S v  na8taj°się tak rzeczywiście stało. Być to może. Pozwą- pola zawiadomiły już Europę o uznaniu księcia czy stanowczo „ „ u ’ !  ! 7  taklemu stanowi rze- 
lam sobie jednak wątpić o tem, albowiem polity- Karola przez Portę , mogę wlm z najpewnie S e 1  i. k°ni^  Wzywa Przeto
czne prześladowanie tego rodzaju osób, których go źródła zaręczyć, ’ że uznanie to dotąd n,.ej8ze* Iuaczelmków Powiatowych. ażeh„
liczba jest tak znaczna, wypadłoby tylko na ko- stąpiło, że raczej ks Karol no oHoWHLim * 7 ,7  n!va^  W()jtb,v ich obowiązek, przytrzymywać 
Rzyad  sPa T ’ pow? k8za^  ^  ich Stronników. zSow anTu się l u l t a n o w r l L o p  ero i  ^ e z ę g ó w  i n ie z W e z n ^  od-

prześladowania. . . I Wprawdzie Romanul, widzący wszystko w ró
Z początkiem przyszłego miesiąca będą wszy żowem świetle, zapewnia czytelników swych na 

iĈ  ®,n,8trpwie z powrotem w stolicy. Brakuje podstawie prywatnego telegramu, że akt uznania 
(lotąd trzech, i to najważniejszych, ministra spraw został już do Bukarestu wysłany i że po odebra
zagranicznych, ministra wojny i ministra skarbu, niu tegoż książę bezwłocznie w drogę wyruszy
Przed ich przybyciem nic ważniejszego nie zaj- wiadomość ta jest jednakże w pierwszej połowie 
dzie. Dokonywają się tylko sprawy w biegu hę- fałszywą. Wielki wezyr wysłał rzeczywiście ni 
dące, przed wszystkiemi innemi organizacya kra- srao do księcia Karola, lecz pismo zapraszajace
jów wcielonych, mianowicie pod względem mili- go do przyjazdu w celu usunięcia osobistym swym
tarnym. _________  wpływem mało znaczących drobnostek, jakie u-

znaniu jego dotąd stoją na przeszkodzie. O tem 
Pary* 23 października. samem zaproszeniu mówi także depesza księcia

n  . Sztirbeya do zastępcy ministra spraw zae-rani
Cesarstwo przybyli onegdaj w nocy do Saint cznych p. Mawrogeniego. °

Cloud z margrabią Lavalette. Wyjąwszy w Poi- Spodziewać się można, że Porta nie ma na m v. 
tiers, nigdzie się nie zatrzymali w podróży. Wczo- śli skompromitować swego świeżego w»7nl» i 
rai Cesarz nrzvwrJal oiohic x>__a— ___— ° wazaia, i ze

w obecności Cesarzowej. Podczas pobytu cesar- co i dziękować nie byłoby dla nieiro Rzeczą nai
Rotdiera które P P* przyjemniejszą z prośbą, by katolickiemu księciu

a, który z margrabią Lavalette wywiera krwi wolno było szczycić się lennictwemn tn tiłiT TT7 0A1*0 7 T n in l . n _ _  HfI   —__  dnlininnAm »  » A . 1 niewier­na machinę rządową wpływ coraz większy. Mi-|nego Solimanów potomka.
, “ a Politykę zachowawczą, której Ce- Uznanie zatem jest pewne Turcva unorzadko- 

1 2 : ^ ;  ale maszyna rządowa L a n ia  swego stosunkuLC^ R u m u n f i f b e ^ S C j  
poirzeDuje ręki stermk a , a ręka ministra stanu dla siebie szkody, dłużei odkładać ni
Biarritz m £2rL \*£L  _d°  Ż,e .,WedłuJ  twierdzeń szanowne

me może;
Riariit» Jf~ ' ~~  ^cujug iwierazen szanownego mego
tppn w Gd, ab'eK? Lavalette, swego powmowa- paryzkiego kolegi, Francya sobie tego nie życzy 

• n.łof e“,a 8,5 ^  k,lku punktach poli- Ali Pasza wie zresztą dobrze, o ile w tej chwili 
tyki dzisiejszej, które dopiero w Saint Cloud zo- byłoby nierozsądnie dla błahych powodów pn 
staną zdecydowane. P. Rouher znajduje poparcie I zbawiać się przyjaźni Francyi.

stawiania ich do urzędu powiatowego, przyczem  
jednak odnośnie do nstrukcyi służbowej należy 
wyraźnie przypomnąć wójtom, iż pod surową kara 
zakazane jest jakiekolwiek osobiste zn iew ażan i 
pojmanych i do urzędu powiatowego oditT Jtó“ £  
mających. Również i żandarmeryi^ polecić należ?
CZ“ enŚr 8le D?d bezPieczeil8.twem publicznenl.

J poleca odezwa naczelnikom powiatowym, 
>y z wszelką energią na to baczyli, ażeby straże 

czy i warty nocne w miastach i po wsiach należy­
cie były urządzone i ściśle powinność swoją peł­
niły. Warty te z powodu pomienioDych na wstę­
pie wypadków mają być wszędzie wzmocnione. 
Stósownie .do rozległości i jiołożenia każdej wsi 
oznaczyć ma urząd powiatowy, za poprzedniem  
porozumieniem się z wójtem gromady, liczbę stró­
żów nocnych. Przy tem należy baczyć na to, aże­
by tam, gdzie nie ma najętych stróżów lecz’ w ło­
ścianie sami kolejno warty odbywają, nje u^vw „ 
no do tfip-o dzieci, dziewek i starców t„i. .
dotychczas w wielu miejscach dzieje’ lecz ?U(jl? 
mężnych, spokojnych i trzeźwych. Zwyczaj istnie 
jący w miasteczkach, gdzie stróże nocni woła-
nem  znać o sobie dają, ma bvć , . „ r  a 
lab ie , po waiach.

że st 
rzekoc 
ujną.

powiatowi obowiązani są powyższe

wadzenia jest podwójna:"raz T e T lró ż ^  ZaPr° 
piają, a powtóre, że łatwiej przekon- 
czy straż rzeczywiście jest czujną.

Naczelnicy powiatowi n h n . Ł

.  ̂ Nadmienić tu musimy, że Gazeta Lwowska  pra- 
zawsze dochodzi nas pożno, niekiedy o dwie i 

trzy poczty później, a to pomimo reklamowania z na­
szej strony. (Red. Cz.)



2 CZAS z Niedzieli 28 Października 1866 .

rozporządzenia jak najczęściej ponawiać na ter 
minach urzędowych, tudzież przy innych sposo­
bnościach wójtom i gromadom w pamięć je przy­
woływać. Obowiązkiem jest urzędu przekonywać 
się, czyli wójci w tym względzie pełnią swą po­
winność, zaś winni i niedbali mają być pociąga­
ni do ścisłej odpowiedzialności i surowo karani.

Także i nad tern czuwać należy, ażsby przeło­
żeni obszarów dworskich przestrzegali należycie 
przepisów policyi miejscowej, szczególnie ażeby 
także i w obrębie obszarów dworskich utrzymy­
wane były porządne straże nocne, i ażeby, jak 
w ogólności, tak i w wykonaniu policyi miejsco­
wej, między wójtami gromadzkimi a przełożony­
mi obszarów dworskich utrzymywał się nieprzer­
wanie stosunek wzajemnej pomocy i przychyl- 
ności.

Taka jest główna treść najnowszego okólnika 
Jego Excelencyi do c. k. naczelników powiato­
wych w ważnej a pod względem spółecznym 
pierwszorzędnej sprawie bezpieczeństwa publi­
cznego. Spodziewać się należy, że przy spręży- 
stem wykonaniu wskazanych w okólniku środków 
przez przynależne władze stanowczo położona bę­
dzie tama zamachom na bezpieczeństwo osób 
i własności, zwłaszcza gdy i mieszkańcy sami 
dbając o własne dobro, wspierać będą usiłowania 
organów rządowych w tym kierunku.

W iedeń 26 października. Wtóry dzień po­
bytu N. Pana w stolicy Czech wypełniło przyj­
mowanie różnych korporacyj i deputacyj krajo­
wych. Najpierwszy przedstawiał się wydział kra­
jowy. Marszałek sejmu hr. Nostitz miał do N. Pana 
przemowę treści następującej:

Wydział krajowy wita JCMość w stolicy kraju. 
Srogie klęski dotknęły Królestwo, ale wierność 
jego nie zmniejszyła się. JCMość uznała to i po­
stanowiła przekonać się osobiście o stanie kraju. 
JCMość niechaj raczy przyjąć dzięki za tę łaskę 
i przekonaną będzie, iż w tej chwili, w której 
idzie nie tylko o ulżenie szkód materyalnycb, ale 
o nowe zjednoczenie państwa i prawnopaństwowe 
stanowisko Czech, cały kraj z nadzieją i ufnością 
podnosi wzrok swój ku Cesarzowi i Królowi.

Na przemówienie powyższe odpowiedział Cesarz 
JMć, iż uznaje wierność i lojalność kraju. JCMość 
dziękuje wydziałowi za składki, które zarządził 
na korzyść okolic nawiedzonych wojną i zape­
wnia, iż o ile to w mocy jest Jego, starać się 
będzie ulżyć i ukoić rany wojną zadane.

Poczem nastąpiło przedstawienie członków wy­
działu. N. Pan rozmawiał z każdym. Z kolei przyj­
mowani byli: arcybiskup, prałaci kraju, kapituła 
katedralna i biskup Iirsik. Cesarz dziękował za 
modły i ofiary duchowieństwa. Następnie przed 
stawiali się: radcy tajni, szlachta, wyżsi wojsko 
wi — między nimi hr. Clam-Gallas — oficerowie 
sztabowi, władze polityczne i finansowe, sądy, 
uniwersytet, reprezentacya miejska i depntacye 
korpusów obywatelskich.

Cesarz JMć wynurzył reprezentacyi miejskiej 
najwyższe swe uznanie, burmistrzowi najwyższe 
swe zadowolenie. Korpusowi obywatelskiemu przy- 
znanem zostało odtąd prawo zaciągania warty 
zamkowej za każdą bytnością Cesarza; prócz tego 
na pamiątkę wiernej wytrwałości utworzony zo­
stał medal pamiątkowy, który każdemu członkowi 
korpusu przyznano. .

Pocztu przedstawiających się w dniu owym 
dopełniały: Izba handlowa, Izby adwokatów i no- 
taryuszów, politechnika, filia zakładu kredytowe­
go, wreszcie reprezentacye gminne przyległych 
miast Szmichowa i Karolinentbalu.

Wieczór odbyła się wspaniała serenada z po­
chodniami, w którćj do dwóch tysięcy mieszczan 
prażskich brało udział. Za ukazaniem się J. C. 
Mości na balkonie, wzbiły się w górę huczne o- 
krzyki. N. Pan przysłuchiwał się przez czas nie 
jaki śpiewom wykonywanym przez czeskie sto­
warzyszenie śpiewu „Hlahol". Muzyka zakończy­
ła uroczystości dnia tego.

Przemowa, którą burmistrz Pragi Dr Belsk 
witał N. Pana w stolicy kraju, brzmiała w całćj 
osnowie jak  następuje:

Wasza Ces. Król. Ap. Mości!
Najmiłościwszy nasz Cesarzu i Królu!
„Jako miasto nasze zawsze radośnego doznawa 

ło wzruszenia, ilekroć zawitał do niego dziedzi­
czny władzca, tem szczęśliwszem czuje się dzisiaj 
mogąc W. Ces. Mość w murach swych powitać. 
Przeżyliśmy ciężkie chwile. Atoli mimo dolegli­
wości wojny, święty ogień zapału dla naszego 
Cesarza i Króla, nigdy jaśniejszym i potężniej­
szym nie wybuchał płomieniem, jako w owych 
nieszczęśliwych czasach. Sztandar Austryi pod­
trzymaliśmy wysoko. Dopełniliśmy tem naszego 
obowiązku w przekazanem nam po przodkach 
uczuciu wierności i przywiązania ku dziedziczne­
mu domowi panującemu. Ożywieni byliśmy nie­
złomną otuchą, że skoro minie burza wojenna, 
nie zostaniemy opuszczeni; byliśmy przekonany 
mi, iż ojcowskie serce naszego dostojnego monar 
chy starać się będzie przynieść ulgę naszemu nie­
szczęściu, będącemu następstwem wojny. Nieomy- 
liliśmy się w tej nadziei. Wasza Ces. Mość przy­
bywa, aby udzielić pociechy, aby dostarczyć po­
mocy tam gdzie jej największa potrzeba. Dla te­
go tem radośniej i wdzięczniej biją dziś nasze 
serca ku Waszej Ces. Mości. Ufamy, iż z pomocą 
bożą uda się WCMości założyć teraz podwaliny 
nowej ery postępu i pokoju dla swych wiernych 
ludów, ery trwałego pokoju, jakoteż stanowczego, 
wszystkie żywioły państwa obejmującego postę­
pu, pod którychto obu błogosławieństwy na no­
wo zakwitnie dostatek obywateli, zakwitnie han­
del i przemysł, i wyleczone zostaną do ostatka 
rany, które wojna niedawno ukończona zadała 
pomyślności naszego kraju. Atoli tuszymy również, 
że pod promieniami błogosławieństw pokoju i po­
stępu dojrzeją co rychlej i stosunki konstytucyjne 
państwa i dojdą do wszechstronnie zadawalające 
go rezultatu, abyśmy podług przyrzeczenia Waszej 
Ces. Mości dostąpili wreszcie upragnionego szczę­
ścia oglądania świętej korony królestwa czeskie­
go na dostojnej głowie WCMości.

W tem nieograniczonem zaufaniu wołamy: Niech 
żyje nasz Najj. Cesarz i Król!“

Ze wszystkich manifestacyj podczas podróży 
Cesarza, przemówienie burmistrza prażskiego je­
dynie dotychczas nosi wybitną cechę polityczną. 
Wszystkie inne objawy obracały się dotychczas 
w sferze uczuciowój, nie sięgając do zakresu 
spraw politycznych. Wystąpienie burmistrza Pra­
gi z prośbą o podjęcie koronacyi na króla Czech 
srogie między Niemcami sprawiło niezadowolenie, 
Dzienniki centralistyczne ałólo to w oczy od 
pierwszej stacyi podróży cesarskiej, iż jj. Pan 
z równą życzliwością traktuje narodowości, niczem 
niemieckićj nieokazując prefereucyi; Presse sier­

dzi się nie pomału, że żywioł czeski wszędzie łowitości nad Rusinami, aby ich nie zapędzić w stawione przybitemi każda oddzielnym gwoździem 
z taką otuchą zbliża się do Cesarza, że zdradza' objęcia Roeyi. Nareszcie nie powinno dać się uży- a nie złożonemi jedna na drugą i przybitemi je
nią głęboką wiarę w zadośćuczynienie życzeniom J ”  ' ’ ’ ' ' ’ ‘ '  * . . .  . ...............
swoim, że żywiołowi niemieckiemu w koronie cze-
skiój coraz  ̂podrzędniejsza przypada rola. Czy 
z przekonania o bezskuteczności agitacyi centra- 
listycznćj w sejmie czeskim, czy z innych, osobi­
stych pobudek wypłynęło złożenie mandatów do 
sejmu czeskiego przez czterech deputowanych nie­
mieckich, a między nimi przez pp. Haasnera i 
Herbsta, zawsze osłabia ono stanowczo i tak już 
nieliczną falangę Niemców w sejmie prażskim, a 
narodowość niemiecką w Czechach pozbawia te­
go poparcia, którego użycza silna reprezentacya 
sejmowa. Z tych wszystkich powodów centraliści 
bardzo krzywem okiem patrzą dziś na Czechów.

Znaczącym symptomatem politycznych planów 
stronnictwa narodowego w Czechach są następu­
jące słowa, które Politik zapisała w dzień po przy­
byciu N. Pana do Pragi.

„Uroczyste, serdeczne przyjęcie — są jej sło­
wa — którego Cesarz JMć doznał i doznaje w 
starej stolicy czeskiej, którego dozna w całym kra­
ju, nie jest przeznaczonem dla rządu... Naród cze­
ski jest tak ważnym, tak potężnym, a zarazem 
tak wiernym członkiem rodziny ludów Austryi, 
iż pomyślność jego i zadowolenie jest interesem 
samego państwa. Żąda on i żądać może tego u- 
względnienia, którego doznaje naród węgierski, 
Nie zdaje się to atoli spoczywać w poczecie kar­
dynalnych punktów naszego rządu, a kontrast mię 
dzy dążeniami narodu, a miarą praw przyznanych 
lub prżyrzeczonych jest tem dotkliwszy, iż miara 
tego co naród czeski poświęcił z praw konstytu­
cyjnych dla idei państwa bez porównania jest roz- 
leglejszą, niż chcą przyznać z tychże praw za 
Litawą®.

Pismem odręcznem datowanem z Opawy, do 
naczelnika rządu krajowego w Szląsku p. Merkla 
wystósowanem, N. Pan składa wdzięczne uznanie 
„wiernemu ludowi szląskiemu“, za jego zachowa 
nie się pełne chwały w srogich czasach nieda­
wnych.

— Zagrzebskie Narodni Novine ogłaszają re­
skrypt królewski, dotyczący powołania sejmu 
chorwackiego. Przytoczone są w nim powody, 
dla których sejm chorwacki odroczonym został na 
czas nieograniczony i wcześniej nie mógł być po­
wołanym. Układy toczone przez delegatów sejmu 
chorwackiego z regnikolarną deputacyą sejmu wę­
gierskiego mają być przedłożone sejmowi zagrzeb- 
skiemu i doprowadzone do końca. Zmodyfikowa­
ną ordynacyę wyborczą i sejmową, osobny re­
skrypt królewski przedłoży sejmowi, celem na­
radzenia się nad nią i najrychlejszego przedłoże­
nia do saukcyi królewskiej.

O rychłem powołaniu sejmu węgierskiego utrzy­
mują się ciągle wieści. Mówią, że kanclerz May- 
lath podczas pogrzebu kardynała Scitowskiego 
w Ostrzyhomiu, zapewniał zgromadzonych tam 
dostojników iż sejm węgierski w połowie listo­
pada powołanym zostanie.

Najpoważniejszym dziennikiem w Wiedniu 
jeśt, jak wiadomo, dawna Pressa. Czyteluicy spo­
tkali się nieraz w naszem piśmie ze zdaniami te- 
gp dziennika o naszym kraju i podziwiali zape- 
wine dziwne sprzeczuości, w których się plączą o- 
pinie tego poważnego organu, ilekroć mowa o 
Galicyi. Sprzeczności te tem więcej razić muszą, 
iż pogląd Pressy na sprawę polską i interesa Au­
stryi w tej sprawie jest jasny, trzeźwy i niczaba- 
łamucony moskiewskiemi teoryami o pochodze­
niu Rusinów. Gdybyśmy już dawniej nie mieli o 
tei* przekonania, nabyliśmy go z ostatniego arty­
kułu p. t. „Plany Rosyi® napisanego pod wpły­
wem lapidarnego artykułu Journal de iSt. Peters 
bot^rg o zmoskwiceniu prowincyi zachodnich i zla­
niu interesów polskich z rosyjskiemi. (p. ostatnie 
depesze w Czasie z piątku) Znakomity ów arty­
kuł podajemy z dwóch powodów: raz dla tego, 
bo dowodzi, że sprawa polska jest w powietrzu, 
powtórego dla tego, bo jasno określa stanowisko 
Austryi w sprawie polskiej.

Rosya—treść jest owego artykułu — uważa chwi­
lę za sposobną do zatarcia plamy przegranej w 
Krymie i urzeczywistnienia planów Piotra Wgo. 
Zastanowić się godzi, jakie stanowisko zajmą mo­
carstwa europejskie wobec jej dążeń. Otóż Anglia 
— mniema Presse — zachowa prawdopodobnie 
neutralność; Włochy nie oprą się podobno wpły 
wowi Francyi; polityka zaś Prus w tej chwili jest 
jeszcze nie docieczoną.

Dalej zaś pisze Presse dosłownie co następuje: 
„Jakiekolwiek stanowisko zajmą trzy wspo 

muione mocarstwa, dwa mocarstwa muszą nale­
żeć do przeciwników Rosyi: Francya i Austrya.

Cesarz Napoleon w okólniku Lavaletta kazał 
oświadczyć bez ogródki, iż w samej tylko Rosyi 
widzi groźnego dla cywilizowanej Europy nie­
przyjaciela. Informacye dochodzące z najróżno 
rodniejszych sfer dyplomatycznych zapewniają nas 
zgjodnie, iż Francya skupia siły i krząta się za 
przymierzami na potrzebę przeciw Rosyi. Przy 
cąłej swej zimnej krwi i znajomości świata, Na­
poleon jest trochę idealistą: pomysły z czasów 

łodości dziś jeszcze wpływają stanowczo na je- 
politykę. Myśl przejęta z testamentu stryja, 

Rosya jest głową hydry, którą rękoma zdusić 
potrzeba, objawia się w większej części progra- 

iatów Cesarza.
Nadto, wyprawa dla przywrócenia Polski zje­

dnałaby poklask wszystkich stronnictw francu­
skich i pogodziłaby ultramontanów z poświęce­
niem Rzymu. Przywrócenie Polski byłoby może 
jeszcze środkiem, aby dynastyę Bonapartych w 
sercach francuskich zaszczepić.

Rosya, której plany tylko przez obalenie Ce­
sarstwa austryackiego urzeczywistnić się dadzą, 
wyzywa wręcz Austryę do walki. Lubo przeci­
wnicy propagandy zasady narodowości, w pod­
niesieniu żywiołu polskiego w Galicyi widzimy 
srok nakazany konieczną obroną osobistą prze­
ciw rosyjskim knowaniom między Rusinami. Od­
stąpienie polskiej części Galicyi na rzecz mające­
go się utworzyć Królestwa Polskiego, któreby sta­
nowiło wał obronny przeciw napadom Rosyi, by- 
oby w interesie Austryi, skoroby tylko zrówno- 

waźonem zostało kompensatą na południu. W tych 
stosunkach i powołanie Beusta na ministra spraw 
zagranicznych dałoby się wytłómaczyć, gdyż ex- 
ireaes sakiej rady ministrów zręcznie popierał 
jowstani polskie.

Zadanie naszej polityki w najbliższej przyszłości 
jest nadzwyczajnie skomplikowanem. Nasze mini­
sterstwo spraw zagranicznych wystrzegać się powin1 
no obudzenia nadziei w Polakach, jak to uczyniło 
przed półczwarta roku, nadziei, których dopełnić 
nie może. Powinno się strzedz chwiejności, która 
jodczas ostatniego powstania polskiego zatrzęsła 

. ego politycznym kredytem, a przy całej sympa- 
tyi dla Polaków, nie powinno zaniechać pieczo-

wać Francyi za bezwłasnowolny taran, lecz po- dnym gwoździem, jak to się zwykle dzieje na 
winno zawsze zawarować sobie możność podążę- figurach u katolików; 3) oczy Zbawiciela mają 
nia torem samodzielnej polityki, zgodnie z wła- być zamknięte; 4) na krzyżach nie powinny się 
snym inteesem. 1— iJ  1  Ł- - 1----------------"~5 ~l  'znajdować wyobrażenia kogutów, ani akcesoryów 

Przez lat czterdzieści żyła Europa w nieustan- i narzędzi śmierci Zbawiciela, oraz srebrników, a 
nej obawie potęgi rosyjskiej. Wojna krymska do- także aniołów lub innych figur; 5) podobnież nie 
wiodła, iź przewaga Rosyi pochodziła głównie wolno robić na krzyżach żadnych napisów bez 
z bojażni ludów. Za pierwszym lekkim powiewem szczególnego za każdą razą pozwolenia Jego Eks- 
wolności, który obudził w Europie ducha spowi- celencyi jenerał - gubernatora. Obecne przepisy 
tego snem reakcyi, znikło znaczenie Rosyi, jako zachowanemi być powinny przez wszystkich chrze 
pod promieniami słońca znikł pałac lodowaty, ścian bez różnicy wyznania. Co się zaś tyczy po
który Mikołaj wybudował nad Newą. sągów świętych, które tu dawniej stawiano po

Od zdobycia Sebastopola potęga Rosyi często drogach i polach, to stawianie ich, jako nieuży 
bywa lekceważoną. Dzisiejsza Rosya to co innego, wane w cerkwi prawosławnej, w żadnym razie 
jak Rosya za Mikołaja. Emancypacya włościan dozwolonem być nie może. Zwracając się nastę- 
oddała pod rozporządzenie państwa potężne siły pnie do istniejących krzyżów, mających formę 
dotychczas ukryte. Jej działanie w całej pełni katolicką, jenerał-gubernator poruczył mi nakazać 
objawi się dopiero po lat dziesiątkach, ale już I osobom, które takowe postawiły, żeby albo zmie- 
dziś wlała ona nowe życie w arterye państwa, I niły ich postać zgodnie z powyższą wskazówką, 
Reorganizacya wojska, podjęta w głównych zary- albo też przeniosły je  na cmentarze. Ma się ro­
sach na wzór pruski, nie zmniejszyła wojennej zumieć, że w sprawie tej unikać należy środków 
gotowości Cesarstwa, a natomiast powiększyła przymusowych a działać powoli, wpływając na 
znacznie jego zasoby obronne. Wreszcie, najwię- przekonanie, ażeby nie obrażać uczucia religijne 
ksza słabość Rosyi, jej rozległości, pokonaną zo- go osób, które postawiły krzyże“.
stała w części kolejami źelaznemi. Na skutek postanowienia ministerium z dnia

Właściwość polityki rosyjskiej w tej spoczywa 20 sierpnia (». s.) Car nakazał uwolnić od służby 
okoliczności, iż nie jest ona wypływem woli pa- wojskowej zapisanych do niej tych z pomiędzy 
nującego, ani produktem bystrości mężów stanu, byłej szlachty polskiej gubernii Mohilewskiej pra- 
lecz własnością całego narodu. Jest ona zarazem wosławnego wyznania, w powiecie Rohaczewskim, 
rzeczą rozumu i uczucia. którzy podczas powstania polskiego, z nakazu Mu

Lecz ta siła jest zarazem jćj słabością, bo z ła- rawiewa uzbroili się i utworzyli konny oddział 
twością zmusić ona może monarchę do wybuchu zbrojny dla przeszkodzenia szerzeniu się powsta 
w chwili niekorzystnćj. Uczucie miłości własnćj | nia w tej gubernii. 
narodu rosyjskiego, podniesione stłómieniem osta­
tniego powstania polskiego, rozdrażnione przebie­
giem rewolucyi na Krecie, może już w bliskićj 
przyszłości zmusi rząd do zaczepki. Krótki tcr-

/  R o s y a .
_ . . Wyraziliśmy powyżej nadzieję, że używane
min dany jest naszym mężom stanu, aby przy- przez prasę rosyjską aksyoma Beaumarszego 
gotowali Austryę do walki o swą egzystencyę: „szkaluj, szkaluj ciągle, zawsze się coś zostanie1 
jedna chwila nie powinna przepłynąć niewyzy-1 nie odniesie tym razem pożądanego skutku. Jour 
„i , . . „ des Debats z 24 b. m. przychodzi nam

pomoc. Odpowiada on dziennikom rosyjskim 
Itak wybornie, z taką znajomością rzeczy, że ar 
tykuł jego w całości podajemy:

Niezadowolenie, jakie wywarła w Rosyi nomi

skana na wzmocnienie państwa®

Królestwo Polskie.
Telegraf doniósł był o daniu jenerałowi Kauff- 

manuowi urlopu na 11 miesięcy „dla poratowa-1 nacya hr. Gołuchowskiego na posadę namiestnika 
nia zdrowia®, jednak zamilczał o usunięciu go Galicyi, i komentarze, jakich była przedmiotem 
z posady gubernatora Litwy. Tymczasem jedno i w prasie moskiewskiej, więcej jeszcze niż radość 
drugie nastąpiło równocześnie, i jak donieśliśmy, i nadzieje Polaków, przyczyniły się do nadania 
jen. hr. Baranów mianowany został jego nastę- jej niespodziewanego rozgłosu. Niezadowolenie to 
pcą. Rozkaz carski z dnia 9 (21) pażdz. tak o objawiło się pod rozmaitemi formami i z rozma- 
tem donosi: itych stron. Najprzód wybuchło w kolumnach

„Jenerał-gubernator wileński, kowieński, gro - \ Mo skowskija Wiedomosti z tą rwącą popędliwo- 
dzieński i miński, główny naczelnik gubernii ścią, której dziennik ten dzierży tajemnicę, a która 
witebskiej i mohilewskiej, dowodzący wojskami tworzy jego wzięcie u licznego stronnictwa. „Przez 
wileńskiego okręgu wojennego, jenerał-adjutant, pięć wieków— mówił nazajutrz po zamianowaniu 
jenerał-porucznik Kauffmann, otrzymał urlop na lir. Gołuchowskiego, jeden z pisarzów tego dzień 
miesięcy 11 dla poratowania zdrowia, z usunię- nika, profesor Pogodin— przez pięć wieków bracia 
ciem od zajmowanych przezeń obowiązków, a po- nasi rosyjscy w Galicyi cierpieli, jęczeli, prze- 
zostawieniem w godności jenerał adjutanta. Jene- chodzili prawdziwe tortury smarzeni na wolnym 
rał gubernator inflancki, estlaudzki i kurlandzki, ogniu, pod jarzmem rasy nieprzyjaznej, religi 
dowodzący wojskami rygskiego okręgu wojenne-1 nieprzyjaznej, języka nieprzyjaznego. Miara do 
go, jenerał-adjutant, jenerał-porucznik hr. Bara- pełniła się. Nad nożem, pod puginałem, bez tro 
nów II mianowany został jenerał-gubernatorem ski o niebezpieczeństwo, wpośród szatańskich 
wileńskim, kowieńskim, grodzieńskim i mińskim, knowań i pomimo zagrożenia nieuniknioną ruiną 
głównym naczelnikiem gubernij witebskiej i mo- wołają oni głosem przerywanym, stłumionym: Je 
kilewskiej i dowodzącym wojskam i w ileńskiego I stjeśmy Rosyanam i! i zw racając się ku uam do- 
okręgn wojennego, z pozostawieniem w stopniu dają: bracia, słyszycież nas? W tej chwili ogra- 
jenerał-adjutanta i w'jeneralnym sztabie®. Ipiczamy się na odpowiedzi: słyszymy, słyszymy

Dotknąwszy kwestyi w tym tonie Moskowskija 
Wiedomosli zapytują, czy, kiedy Niemcy chwycili

Co tu tytułów na oznaczenie nominacyi naczel­
nika wojennego i cywilnego Litwy!  , V11,

Donieśliśmy o wypadku chrztu na Żmudzi, któ-1 za oręż, aby wyswobodzić Szlezwik i Holsztyn 
*y miał się przyczynić do odwołania Kauffmauna. zpod bardzo lekkiego jarzma, Rosyanie dozwol*, 
Jak nam donoszą z Warszawy, rzecz się miała cięmiężyć tuż obok siebie milionów swej braci, 
ąieco inaczej. Kauffmann, gdzie tylko mógł, osa- Później w artykule z 10 października, którego 
dzał po wsiach katolickich po parę lub kilku wążuość wskazał naprzód telegram i poda 
sobizmatyckich chłopów, najczęściej wysłużonych I analizę, Inwalid rosyjski dziennik urzędowy, tra- 
żołnierzy, i ci tworzyli zaród gminy schizmaty- ktitjący ten sam przedmiot na ten sam ton, lecz 
ckiej, a jednym z obowiązków ich było starać I w innym duchu, i odpowiadając dziennikowi Wie- 
się o nawrócenie chłopów i o chrzczenie dzieci na \ner Journal, zwracał uwagę na ustęp, gdzie było po- 
prawosławie. Otóż chłop katolik niósł dziecko do wiedziane, że zadanie hr. Gołuchowskieho polega na 
chrztu. Zaszli mu drogę czatujący na niego schi- usunięciu różnic istniejących w Galioyi pomiędzy 
zmatycy, wciągnęli do karczmy i upoili, a tym Polakami i Rusinami. Łatwą jest rzeczą, mówi 
czasem pop dziecko ochrzcił. Ze długo nie było I dziennik moskiewski, usuuąć różnice dzielące ży- 
w domu z powrotem i chłopa i dziecka, matka wioł polski od żywiołu rosyjskiego (czytaj rusiń- 
dziecka niespokojna dostała uderzenia pokarmu I skiego (*) w Galicyi). Trzeba tylko przyznać, o- 
na mózg, i gdy jej dziecko przyniesiono, a dowie-1 statniemu prawa polityczne i spółeczne, jakich u 
działa się, że je  pop schizmatycki ochrzcił, wpa-1 żywają Polacy. Oddawna ludność rosyjska (rusiń 
dła w szał i schwyciwszy dziecko zabiła je. Spra- ska) w Galicyi, sama błagała o koniec tych ró 
wa ta doszła przez to do Petersburga, że właści-1 żuic, żądając równości politycznej, reprezen 
wie była zbrodnia, lecz nie dokonała jej matka, Itacyi politycznej, słowem ustanowienia w Galicyi 
bo miała obłąkanie, ani ojciec pijany, ale moralną wschodniej prowincyi wyłącznie rosyjskiej. Wy- 
przyczyną zbrodni było spojenie chłopa do chrztu chodzi na to, jak gdyby Inwalid żądał utworzenia 
idącego i podstępne mimo woli rodziców ochrzczę- prowincyi całkiem oddanej wpływowi rosyjskiemu, 
nie. Winnymi więc byli pop i owi nasadzeni z na- któraby niebawem znalazła sposobność wywiera- 
kazu Kauffmanna apostołowie schizmy. Tu już nia tam lubjjdomagania się, według tradycyi swej 
przeto czyn sięgał samego źródła władzy, guber- polityki, rodzaju protektoratu. Łatwo pojąć że 
natora. Car odwoławszy go, umył ręce, i choć Austrya nie myśli wcale iść za tą radą i że woli 
system cały rządów Litwy nie w osobie Kauff- o wiele utrzymać w Galicyi unią, która istnieje 
manna leżał, jego poświęcono, aby ukoić wra- od wieków i mieści w sobie siłę zdolną, stawić 
żenie, jakie wypadek ten sprawił w Petersburgu, czoło najazdowi panowania lub przynajmniej 

— - Kijewlanin zamieszcza następujący ogólnik wpływu religijnego i politycznego Moskali, 
gubernatora podolskiego do sprawników i pośre- Lecz, pisze jeszcze Inwalid, i inny jest sposób 
dników mirowych, dotyczący stawiania krzyżów: usunięcia różnic, o jakich mówi W. Journal. „Spo- 

„W kraju tutejszym istnieje zwyczaj stawiania sób ten polega na wyzuciu Rosyan (Rusinów) ga- 
krzyżów na polach i drogach. Krzyże takowe sta- licyjskich z narodowości, na zagładzeniu wiary 
wiane bywają zwykle przez osoby prywatne rosyjskiej, języka rosyjskiego, na przemianie Ro- 
w skutek ślubu dla podziękowania Bogu za otrzy- syan w Polaków, prawosławnych Greków w ka- 
mane łaski lub wybawienie od jakich nieszczęść tolików, na zastąpieniu zresztą w szkołach, w ko­
czy niebezpieczeństw, a stawiane bywają tak przez ściołach, w sądach, języka rosyjskiego jeżykiem 
katolików, jak przez prawosławnych. W r. 1861 polskim.®
Polacy skorzystali z tego zwyczaju, dla stawiania Powiemy na to, że gdyby takie były zamiary 
krzyżów ze znakami allegorycznemi lub napisami Austryi— a Austrya daleką jest od tego — nie 
rewolucyjnemi. Wywołało to ze strony byłego je- w Petersburgu mianoby powód użalać się na 
nerał-gubernatora, ś. p. jenewł-adjutanta ks. Wa- to. Bardziej niż kiedy możnaby tu zawołać 
silczykowa, rozporządzenie, na mocy którego dla I Quis tulerit Grachos de seditione ąuerentes ? 
Postawienia krzyża niezbędnem było uzyskanie Wiedeń rzeczywiście poszedłby tylko za przy. 
pozwolenia — przez katolików za pośrednictwem kładem, jaki mu Rosya daje. Gdyby Austrya 
władzy dyecezyalnej od gubernatorów, a przez chciała użyć odwetu w imię narodowości i religii 
prawosławnych u właściwej władzy dyecezyalnej. polskiej, dlaczegóż byłoby jej wzbronione polszczyć 
Rozporządzenie to i dotąd trwa w swej mocy. Rusinów, kiedy Murawiewy, Kaufmany, Milutyny 
1 ymczasem zauważano, że na mocy zwyczaju, i Czerkascy jedno tylko mają zadanie w Wilnie 
który się jeszcze od czasów nnn przechował, nie i w Warszawie ruszczyć Polaków? Dlaczegóż nie 
tylko katolicy ale i prawosławni, otrzymawszy miałaby zastósować do prawosławnych Greków 
pozwolenie, stawiają krzyże z takiemi figurami i Galicyi wschodniej, gdyby się tam znajdowali, 
ozdobami, jakie tylko używane są w cerkwi ła- tych samych sposobów, propagandy j nawracania 
emskiej, z tego to powodu sraj ten prawosławny jakich ajenci rosyjscy na tak wielką skalę nży- 
nosi pozory kraju katolickiego. Jenerał-adjutant wają względem unitów dyecezyi chełmskiej? Lecz
Rp.7fl,K. m a i  ar* n o  m r r  r r ] n  A / i   I T : T  T „ ? _ _ . •  L.'a ło f l l l  llWQOi J L .  I I

kwi panującej, stósując się oraz do zdania pra- nowany jest namiestnikiem Galicyi, to nominacya 
wosławnych arcypasterzy w powierzonych zarzą- —— — —
dowi swemu guberniach, polecił mi nakazać po- (») Moskale, którzy od roku 1772 przywłaszczyli 
licyi czuwanie, ażeby przy stawianiu krzyżów, sobie nazwę Rosyan, pod jaką zna ich dziś Europa, 
jeśli ktoś na to pozwolenie otrzyma, zachowane- umyślnie nazywają Rusinów Rosyanami, aby utworzyć 
mi były następujące przepisy: 1) figura ukrzyżo- zanńęszauie idące na korzyść panslawizmu rosyjskie
wanego Zbawiciela ma być malowaną, wcale zaś go. Ich to kwestya historyczna, na którą, ważną jest 
nie rzeźbioną; 2) nogi Zbawiciela mają być przed-' rzeczą zwrócić uwagę, (przyp. Journal des Debate.)

ta nie rokuje mocarstwom sąsiednim pokoju ani 
spokojności. Zapowiada ona przeciwnie przewrót 
wewnętrzny, nieustanną obawę i nieokreślone prze­
dłużenie kwestyi polskiej. Stronnictwo polskie nie 
troszczy się o Austrya, ani o Habsburgów; wier­
ne swym tradycyom, zajmuje się ono jedynie da­
wną rzeczpospolitą polską. Czy rząd austryacki 
pomyślał o tem rzucając nominacyą hr. Gołucho­
wskiego wyzwanie narodowi rosyjskiemu.®

Nie będziemy śledzić w tej chwili, jakie mogą 
być zamiary Austryi w Galicyi, będziemy cze­
kać z jej pochwałą lub naganą, aż się pol'tyka 
jej objawi znaczącemi aktami; lecz możemy się już 
teraz zapytać na czem polegają te uroszczenia, wy­
rażone przez Rosyą, do rodzaju protektoratu lub nad 
f °kUm Rusinami. Pomiędzy Rusinami i Rosyanami 

o j 8̂ a*arn'» niemniej w Galicyi jak na Litwie, 
Da Ai °-lu-’ ^  w Polskiem nie ma ani
wspólności pochodzenia, ani wspólności religii. 
Nie mają oni ani tego samego języka, ani tych 
samych obyczajów; ich zwyczaje, ich tradycye 
różnią się. W Galicyi Rusini w liczbie 2,300,000, 
zajmują cześć wschodnią prowincyi. Tworzą oni 
tam masę ludności wiejskiej i część małego mie­
szczaństwa. Lecz klasy wyższe, wielcy włeścicie- 
le ziemscy, wyspkie mieszczaństwo, słowem wszy- 
stwo co wyobraża bogactwo, oświatę, cywilizacyę, 
wszystko jest polskie od kilku wieków. Rusini 
mówią narzeczem pośrednim pomiędzy językiem 
polskim i rosyjskim. Pomiędzy Polakami i Rusina­
mi są te same stosunki pochodzenia, języka i tra- 
dycyj historycznych, jakie istnieją pomiędzy mie­
szkańcami Gaskonii, Prowancyi i t. d. i innemi 
Frncuzami, podczas gdy Rusini nie mają nic 
wspólnego z Rosyanami wielkorosyjskimi czyli 
Moskalami, jak się zwali przed rokiem 1772.

Rusini nigdy nie byli połączeni z Rosyą ani 
wcieleni do Rosyi, z powodu iż w epoce gdy Ru- 
sini mieli niepodległy byt polityczny, Rosya któ­
ra była jeszcze Moskwą, nie tworzyła sama pań­
stwa ukonstytuowanego, prawdziwego ciała pra­
wodawczego. Przeciwnie ich unia z Polakami 
sięga piętnastego wiekn. Od owej epoki odległej, 
węzły łączące owe dwa ludy należące do tej 
samej rasy, utrzymywały się i ścieśuiały. Bez wąt­
pienia istniały pomiędzy niemi owe różnice, jakie 
się napotykają wszędzie pomiędzy prowineyami 
jednego państwa, jak to widzimy we Francyi tak 
doskonale zjednoczonej, lecz węzeł polityczny był 
silny, potężny, unia była zupełna. I tak Polska 
dwóch miała królów pochodzenia ruskiego: Mi­
chała Korybuta Wiśniowickiego i Jana Sobieskie­
go, bohatera 17 wieku. Kilka z jej wielkich ro­
dzin; Sapiehowie, Sanguszkowie, kilku z jej mę­
żów stanu, z jej wojowników, z jej poetów, to 
samo ma pochodzenie.

Przez tradycye historyczne, równie jak przez 
wspólność ras, Rusini są Polakami; nie są, nie 
byli nigdy Rosyanami.

Dodajemy, że nie więcej są Grekami prawo- 
sławnemi, są oni Katolikowi obrządku grecko-u- 
nickiego. Ojcowie ich podpisali unią z kościołem 
katolickim w Brześciu w r. 1595, i wszędzie, gdzie 
ujść mogli prześladowania, pozostali jej wiernymi.

W tym sporze jaki tak żywo rozżarzyła no­
minacya hr. Gołuchowskiego, najciekawszym mo­
że jest punktem, że Rosya, która tak się okazuje 
zazdrosną o prawa narodowości rusińskiej, dale­
ką była od zajmowania się nią jeszcze przed nie 
wielu laty  i że niezdaw ała się nawet domyślać, 
że są w Galicyi mieszkańcy, których ona nazywa 
Rosyanami. Austrya to sama, przed niespełna 20 
laty wynalazła, rzec tak można, narodowość ru­
ską pod natchnieniem hr. Stadyona, podówczas 
gubernatora Galicyi. Maksymą rządu austryackie­
go było wtedy owo słynne: divide ut imperes. 
Wylękły ruchem polskim w r. 1846, gabinet wie­
deński postanowił wmówić w Rusinów galicyj­
skich, że nic wspólnego nie mają z Polakami i 
że tworzą narodowość odrębną. Wpoił on w nich 
sam owo zazdrosne pragnienie autonomii, które 
dziś niepokoi i stać się, może punktem wyjścia 
dla ambitnego sąsiada. Śmiano się z tego w Wie­
dniu przed 18 lub 20 laty. Dziennik humorysty­
czny z owego czasu datował się od II lub Ulgo 
roku wynalezienia Rusinów. Inny, gdy chłopi rns- 
cy okazali, się w Wiedniu w r. 1861 jako depu­
towani do Reichsratu, dziwił się, że niedawno uro­
dzeni, tak szybko wyrośli. Dziś rzecz wydaje się 
mniej śmieszną, a owe roszczenia tak nierozsą­
dnie wzniecone, wprawiają rząd austryacki w 
wielkie kłopoty.

Nominacya br. Gołuchowskiego (a w tem leży 
irawdziwe jej znaczenie) wskazuje, jakie lekar­
stwo zamierzył rząd austryacki użyć na ciągła 
wzrastającą chorobę. Nie chodzi bynajmniej o to, 
aby postępować po rosyj.ku, kiedy wybrano Po- 
aka. Nie może lu być mowy o zagładzie naro­

dowości lub o zastąpieniu j ej inną. Misya hr. Go- 
uchowskiego jest całkiem pojednawczą, ma ona 

na celu wskrzeszenie dawnej unii Rusinów z Po- 
akami.

Powiedzieliśmy, jaki był początek tego, co na- 
zwaćby można wyrazem dziś zwykłym; kwestya 
ruska. Rosyanie nie wynaleźli jej, lecz zręcznie 
zdołali ją Wyzyskać. Ich ajenci rozsypani w kra­
ju, szerzyli tam nienawiść do polonizmu, podnosi- 
11 0D,» Potęg°wali podobieństwo nazwik, języka i 
obrządku zewnętrznego między Rusinami i Rosy­
anami. Utworzono we Lwowie dziennik rusiński 
otowo. Utworzono stowarzyszenie Sto-Jurców dla 
obrony praw narodowości ruskiej w Galicyi. Stron­
nictwo to lub raczej koterya rekrutuje się głó­
wnie z księży, nauczycieli i kilku literatów. Masa 
chłopów ruskich, ciemna i karna, słucha ślepo 
swoich przywódzców, których gwałtowność równa 
się gwałtowności starego stronnictwa rosyjskiego 
w Moskwie i Petersburgu. Tak więc na pierwszą 
wieść o zamianowaniu Polaka do steru rządu 
prowincyi, ruch głucho przygotowywany od lat 
kilku wybuchnął na jaw. „Czas przejść Rubikon, 
woła Słowo, nie jesteśmy już Rusinami z r. 1848, 
jesteśmy Rosyanami, i nie chcemy cierpieć, aby 
wznoszono rodzaj muru chińskiego pomiędzy na­
mi i bracią naszą w carstwie rosyjskiem®. Skargi 
te znalazły uprzejme echo w Moskowskija Wiedo­
mosti i w Inwalidzie rosyjskim.

Jakież jest w istocie położenie Rusinów w Ga­
licyi? Posłuchajmy pod tym względem dziennika 
rosyjskiego w Petersburgu Wiest: „Położenie to, 
mówi on w swjm numerze z 8 października, nie 
jest bynajmniej tak smutne, jak je pewne dzien­
niki malują (Gołos i Inwalid). Rosyanie (czytaj 
Rusinij tworzą w Galicyi silne stronnictwo poli­
tyczne, które było wprawdzie w mniejszości na 
ostatnim sejmie galicyjskim, lecz większość Pol­
ska o jeden tylko głos przewyższała: 75 przeciw 
74. Jako Rosyanie pragniemy naturalnie, aby ży­
wioł rosyjski nie był w Galioyi uciemiężany, lecz 
sympatye nasze nie powinny nas oślepiać i skła­
niać do przeczenia jawnych faktów. Tak mówią,



że Rosyanie 
Polacy 
tów

CZAS 7. Niedzieli 28 Października 1866.

(R im ni) z tego sam ego tytułu j a k . litarnem u państw  Europy. Jak o  najlepszy przykład  I rego wchodzą: pp. Bolesław Baranowski jako przewodni-

swobody

niepodległe
na sejmie

- -  . . . v v . f .    arm ię z budżetem rocznym 1276 członków; oprócz tego wpisało się 22 członków
w sądach, że w sejmie galicyjskim  3,600,000 franków. Lecz kiedy w Belgii pobór zauniwersyteckich, którzy obowiązali się wnosić skład 

protokóły redagow ane są  równie po rusku ja k  wojskowy istnieje ze wszystkiem i błędam i, Szwaj ke. Dochody wynosiły w ubiegłym roku szkolnym 
po polsku że wszystkie ak ta  publiczne i deklara- earya w ykształciła sobie praw dziw ie narodow ą ar- 1773 złr. 64 c. Z tych przeznactono 140 złr. na no- 
cye rządu ogłaszane są  dla ich użytku w ich mię. Tam  od dziecka każdy obyw atel kształci się większenie stałego funduszu który wynosi w nanie 
własnem  narzeczu. A ustrya szanuje więc w G a li-In a  przyszłego obrońcę kraju , a  w szkołach uczą rack publicznych imiennie 4 7 5  złr. 74  c. Keszte n a -  
cyi praw o narodowości Rusinów. Jest to polityka, obok innych nauk m ustry i ewolucyj wojennych, dzielono na wsparcia i pożyczki. Wsparć rozdano 85 
którą  powołany je s t hr. Gołuchowski dalej pro Nie można zaprzeczyć, że organizacya wojskowa w kwocie złr. 880 c. 69; na pożyczkach iest 773 złr 
Wadzić; nie podobna ona w niczem do tej, ja k ą  oparta na bezpośrednim  obowiązku służenia w 87 c. Zgromadzenie uchwaliło zmiany w statucie Dod 
Rosya prak tykuje  w Polsce 1 na Litwie. Europa wojsku, jest dziś jedynie  m ożliw ą; św iadkiem  Pru- względem nowych środków zapomogi, tudzież udzie- 
niepowm na się dac łudzić w tej kw estyi, k tórą sy, gdzie owe wyśm iewane landw ery zdobyły pół lania wsparcia w naturze, bezpłatną pomoc lekarska

Niemiec 1 złam ały potęgę Austryi. h  lekarstwa, i założenie podręcznej biblioteki
Lecz 1 P rusy  w inne są swe ogromne w ydatki — W Worwolińcach pod Tłustem w obwodzie 

regularnym  wojskom z 3ch letnią s łu ż b ą , cho-1 Czortkowskim odkopano grobowiec starożytny kamieny 
system  ogólnej powinności wszedł u nich | stanowiący równoległobok z kamieni ustawionych, a

dać łudzić 
Rosya m a interes zaciem niać i jadzić.

—  Rozkaz cesarski z d. 9 (21) bm. przezna­
cza w miejsce jen. hr. Baranow a gubernatorem  
prowincyj nadbałtyckich jenera ła-ad ju tan ta  Albe- ciaż
dyńskiego, posuw ając go zarazem  na stopień je-1 w użycie, 
nera ł-poruczn ika; posadę zaś jego jak o  naczelni-1 wadzić do

„Aby system 
skutku, mówi

6tój

północno - wschodni
10-7 od _  o".2

wskazywał dnia 27go 
rano 331</‘, 2 l ; termo-

szw ajcarski p rzy p ro - |w  nim była siekierka kamienna, krzemienie, szczątki 
. - , ,• •- . .- , - ,  1 . . , „ , Kolb, trzeba zam iast kości. Towarzystwo naukowe krakowskie wydało bvło
ka sztabu gw ardyi 1 petersburskiego okręgu wo wzięcia 10,000 rekrutów  na la t 6, w ybrać tako- instrukcyę względem obchodzenia sie z tego rodzaiu
lennego otrzym ał jenerał-m ajor R ichter wych 5000, reszta niech się ćwiczy co 3 miesiące, zabytkami, opatrzoną rycinami, które mogą posłużyć

Główno dowodzący arm ią kaukaską  W. Ks. Przez to regularnego w ojska będzie tylko 45,000 do porównania z przedmiotami znalezionemi 
, ™*kazen\  4 °  W0Jsk ,8WOjego dowództwa ale rachując, że wolno ćwiczącej się młodzieży — Dzień 26ty października zupełnie pochmurny 

z d. 6 (18) w rześnia oznajmia, że gdy na począ- (z ogólnym obowiązkiem służenia w wojsku) bę- Śnieg czasami zalatywał. Wiatr
tku lipca zbuntowani m-eszkańcy okręgu K afaj- dzie na 10,000, to obok powyższej arm ii państwo niekiedy silny. Ciepło doszło do
sko-T abasarańskiego w obwodzie D agestanskim  może rozporządzać 45,000 dobrze ułożoną lan d -1 Barometr postępując do góry 
napadli na zarząd okręgu 1 kom panię piechoty w erą.“ R ada ta  je s t praktyczną, a  jeżeli ktokol- października o godzinie 
trzym ającą straż przy nim , jen . ks. Mielników wiek przeciw temu oponuje z powodu ogólnego metr zaś +  Ou.6 R
zgrom adziw szy wojsko, stłum ił pow stanie i z po- przym usu służenia w wojsku, to mu zwrócę uwa- _  W niedzielę dnia 28go października Śgo Szy-
Jecenia W . Ks. M ichała głównych spraw ców  po- gę, że 1 tak  cały kw iat młodzieży rok rocznie po- mona; w poniedziałek dnia 29g0 października, Śg,
karał śm iercią, m oych zesłał do ciężkich robót, chłam ają garnizony 1 fortece, wykup od w ojska Narcyza biskupa
mieszkańców aułu Szelągi przesiedlił w inne stro- zawieszany byw a podczas wojny, a uprzywilejo-
ny Rosyi, a na cały  okrąg  nałożył kontrybucyę. wanych je s t bardzo mało. Tym czasem  budżet p ań -
Inne okolice D agestanu nie wzięły udziału w po- stw a cierpi, u trzym ując tak ą  m asę ludzi podczas
wstaniu, lecz owszem dostarczyły milicyi. Przeto pokoju, na to, by w razie wojny z trudnością zmo-
W. Ks. Michał rozkazem  pomienionym sk łada  im bilizowanych w ysłać na plac boju. Tymczasem
podziękowanie, jakoteż kilku jenerałom  i pułko- wbrew tw ierdzeniu starych teoretyków , rezultata
Wnikom, którzy stłumili pow stanie. . ostatniej wojny bynajm niej nie odpowiedziały n a - | P r e z y d u j ą c y :  Janatsch; S ę d z i o w i e - E t t m a y -

Częścią w listopadzie a  częścią w grudniu dziejom, a słow aG uizo ta: „La guerre est le je u \  er, Ciechanowski; P r o t o k ó l i s t a :  Eckard-
owe no- I s n n a la n t de In -fnrra et rl•> hr.vr.~AU o . ,„ l„ ; i . .  ____  7  p . n l  ł n r i i '  n > D . : ___ »• r\ 1____ .1 ’

iprawy Sadowe.
K raków  24 października.

Z. P r o k u r a t o r a :  
D r Jakubow ski.

Dr Bojarski; O b r o ń c a :

(Ciąg dalszy).

(Przyjaciel ludu wiejskiego przed  Sądem). II.
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rb. rozpoczną czynności swoje sądy  okręgowe n o -1 sanglant de la forge et du hasard“ spełniły  się na 
Wo zaprowadzone w guberniach Pskowskiej, Rja- korzyść Prusaków . Opozycya wojskowych na nic 
fa ń sk ie j, T u lsk ie j, K a ługsk ie j, Nowogrodzkiej, sję nie zda w kw estyi militarnej, — stan żołnier- 
W łodzimirskiej i Jarosław skiej. I ski nie może odgraniczyć się murem chińskim

— Ukaz cesarski z d. 5 (17) października do Rzą- 0d reszty spółeczeństw a, i na wzór posągu Izydy 
dzącego Senatu względem zwinięcia nadzw yczej- nie dać zerw ać ze siebie zasłony przez profanów. IW  ciągu śledztw a z powodu spraw y Grabow'skie- 
hego sądu ustanowionego w spraw ie K arakasow a K w estya w ojskowa zbyt dotyka naszych intere- go, włościanin Jan  Dyrcz ze Skaw iny zaskarżył 
Pod przewodnictwem M urawiewa brzmi następnie: sów, ażebyśm y się o nią troszczyć nie mieli. Nie- M acieja Kozłowskiego o oszustwo. Ja k  praw ie

Ukazem naszym  z d. 28 czerwca r. b. do Rzą zmierne podatki g iną w kasach ministeryum bro- wszyscy chłopi, również i Ja n  Dyrcz prow adził
dzącego Senatu wydanym , poleciliśmy zwołać sąd ni —  zagraniczne pożyczki lokowane za pół dar- proces gruntowy, który za ra d ą  swego sąsiada 
hajwyższy krym inalny do rozpoznania spraw y z po mo, idą  na pokrycie potrzeb a r m i i — sam naw et pow ierzył Kozłowskiemu. Przeczytaw szy a k ta  0 - 
"'odu w ykrytych w różnych m iejscach cesarstw a bar. Hock, w ysoki dygnitarz i finansista, zw raca św iadczył, że jeszcze nie w idział nigdy lepszej 
^ystępnych zam iarów przeciw najwyższej w la- uw agę rządu na w ydatki wojskowe. W dziele spraw y, że zatem wszystko się dobrze skończy, 
dzy i naszej formie rządu. Obecnie, po wyda- swem p. t. „Ueber Abgaben und Schulden11, żąda Rezultatu procesu Jan  D yrcz do dziś dnia czeka,
hiu przez ten sąd stanowczego w yroku co do o on zmiany system u finansowego i obcięcia pozy- T ą  razą  bowiem wcale nie przyjm ow ano w Są
8ób, które m iały udział w tych zam iarach, rożka- cyj wojskowych. Przeciw  praktyczności planu po- dzie podań Kozłowskiego.
?ujemy zwinąć sąd pomieniony. Senat rządzący wyższego pow staną jeszcze i ci, k tórzy w gnę- Pres. Powiedz nam pap, jak ieś  m iał stosunki 
^y d a  w tej mierze stósowne rozporządzenie. bieniu ludów upatrują jedyne bezpieczeństwo tro- z Janem  D yrczem ?

Dan w Carskiem  Siole d. 5 października 1 8 6 6 .1 nów. Tym zawiędłym  politykom czerpiącym swo- Osk. P rzyszedł do mnie Dyrcz z a k ta m i; ja
Aleksander. Ije teorye z tradycyi kongresów Lnblańskich, tru- duchem  świętym nie jestem , abym  wiedział, czy 

dno dowodzić potrzeby uwzględnienia życzeń lu- proces w ygrany, czy nie, bo nie wiem, co mi dru 
O  r e f o r m i e  w o is k a  i b u d ż e t u  w o js k o w e g o .  I du\  U Lnich milczenie narodu je s t oznaką zadowo- ga strona zarzuci; ale powiedziałem m u: „będę 

I ________________  j  lenia, bo zapomnieli o słowach biskupa z Sennez pisał co chcecie." Na to D yrcz odpow iedział:
Im wiecei mamv woiska tern J 0, £ ndwi k a .,XV’ 4? • milczenie Iudu i eat nauką „Chcę spraw iedliw ego człow ieka". P isałem  mu

wieksze Dodatki • im wieksze no- • ?  praw dziw ie silny me lęka się uzbro- więc podanie, z którem  sam pojechałem do K ra-
. f . . . .  *. .. jem a swych poddanych, bo wie, że naród nie pręd- kowa
a 1 wycia arny, em więcej rze gj zerw je d0 Walki z w ładzą, jeśli go osta te-l P iez. Mamy tu listy pańskie do Dyrcza, pisane 

ba nam żołnierzy." De Pradt, L zność nJe zmnsi T() CQ pow iedział d ® M aistre:L  K rakow a.
- Za l e d wi e  przebrzm iała w alka m iędzy A ustryą a że nadużycia wiodą do rewolucyi, ale rewolucya (Prezydujący czy ta:) „Do rąk  szacownego Jan a  
F usam i, a  ludy monarchii ochłonęły z wrażeń nie zawsze do reform ,—to każdy z nas tak  samo D yrcza: Byłem w Krakow ie, wszystko dobrze bę- 
"'ojennych, kiedy dzienniki przynoszą nową reor- czuje. Podejrzliwość ze strony panujących zniknąć dzie, ale dużo miałem roboty, nie bójcie się, ale 
f&nizacyę na podstaw ie codziennego poboru. Po- raz powinna wobec rozwijającego się poczucia trzeba dużo pieniędzy —  na stępie. W dodatku  
^Bożenie arm ii o 120,000 ludzi nie wiele podnie- w ładzy i spółecznego porządku , a  ludy w id ząc \ zapomnianym  (dopisku): „W szystko co robicie to 

siłę w ojenną państw a, idea bowiem wojsk s to - \bonam fidem, starać  się będą, aby na drodze pra- dla siebie; jeżeli nie dacie pieniędzy, to wszy­
t y c h  blednie dziś wobec innych urządzeń mili- cy i legalności rozwijać swobody polityczne i na- stko zepsujecie; wnet otrzym acie grunt".
•arnych. N astały czasy, gdzie nie tłum półdzikich bytki w zrastającej cywilizacyi. Broń w ręku oby-1 Prez. W idać więc, żeś go pan łudził pisząc że 

°jowników rozstrzyga o losach narodów , ale in- w atela służyć będzie do odparcia najazdu obcego, I grunt otrzym a.
■gencya, i to poczucie w sercu każdego żołnie- a w czasie pokoju zam ieniona na dłuto lub le- Osk. J a  tylko myślałem, że w net procesu ko 

że walczy za kraj lub państwo, którego je s t miesz, przysporzy rąk  do p racy  koło dobra pu- niec.
°lnym obywatelem. K ied^ przed rew olucyą fran-1 blicznego, i może nie jedna  m yśl jeniuszu ściśnlo-1 Prez. K iedy tego w iiście nie ma. Osk. Jużciż,

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w K rakauer Z tq  i Oaz. Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd lwowski Juliusza Tur 
czyńskiego o nak. zapł. Leiserowi Ettingerowi 800 złr, 
kurat. Dr Gregorowicz. —  Dyrekcya poczt galic, 
przywrócenie poczty w Wilamowicach.

L i c y t a c y e :  W d. 27 grudnia i 24 stycznia 
sprzedaż realności pod^1. 344 w Turce, cena wywol 
552 ztr.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Zdając w Nrze 243 Czasu sprawę z pierwszego 

zgromadzenia Towarzystwa pszczelno-jedwabniczego 
i sadowniczego, zamieściliśmy zagajenie onego przez 
prof. Dra Kozubowskiego. P. Lipczyński nadsyła nam 
głos swój, który zabrał po zagajeniu, jak następuje:

„Wyrazem szczerćj radości, rzetelnego uznania 
prawdziwej wdzięczności witam panowie Założyciele, 
Wasze zacne chęci i gorliwe około dobra kraju usiłowa­
nia, a nie mogę stósowniej określić tego serdecznego 
uczucia, jak  naszem staropolskiem: Szczęść Boże!— 
Pozwólcie jednak panowie, że choć krótkiemi słowami 
dotknę celu naszego dzisiejszego zebrania. Zeszliśmy 
się tu panowie, aby zawiązać Towarzystwo dla po­
pierania sadownictwa, pszczelnictwa i jedwabnictwa. Są 
to wszystko gałęzie gospodarstwa narodowego}, które 
obok przyjemnego zajęcia i znaczny pożytek przyno­
sić mogą; jakoż kiedyś, jak nas historya i tradycya 
przekonywa, rzeczywiście przynosiły. Dziś wszakże 
wszystko to prawie wszędzie, wyjąwszy miasta wię­
ksze, albo marnieje i upada, albo już w zupełności 
upadło, a dla czego? Czy niestósowność klimatu, czy 
nieurodzajność naszćj ziemi, czy brak umiejętnego 
troskliwego starania, jest tego upadku przyczyną? Nie 
panowie, dopóki w ludności naszćj nie zaszczepimy 
prawdziwego zamiłowania w tych przedmiotach, do­
póki w niej nie zakorzenimy poszanowania cudzćj 
własności, dopóty wszelkie usiłowania tak prywatne 
jak  i zbiorowe rozbić się muszą o te niepokonane 
przeszkody i trndności. Krzewienie przeto prawdziwej 
moralności i stósownćj a gruntownej oświaty, musi 
być przedmiotem usiłowania i pracy każdego: kraj swój 
prawdziwie miłującego człowieka. Prawda, że bez do­
brej woli i współdziałania rządu, tego dokazać pra­
wie niepodobna; ale dziś, kiedy czarne chmury nad 
krajem naszym od lat wielu wiszące, rozrzedzać się 
zaczynają, kiedy nam jaśniejsza zaczyna przyświecać 
jutrzenka, miejmy nadzieję i otuchę, że przy znanej 
nam gorliwości i energii nowego Namiestnika rodaka, 
cel ten niebawnie pomyślnym skutkiem uwieńczonym 
zostanie. A więc pozwolę sobie zakońezyć jeszcze raz 
powtarzając: Szczęść Boże! Wreszcie proponuję, aby 
śmy zaprosili J. E. hr. Agenora Gołuchowskiego Na­
miestnika, na protektora i opiekuna, a JW . Posingera- 
Choborskiego Naczelnika krak. Kom. namiestniczćj na 
członka honorowego, dziś zawięzującego się Towa­
rzystwa."

Dołożyć jeszcze należy, że Dr Michał Łuszczkie- 
wicz wybrany został zastępcą prezydującego.

N a d e s ł a n e .
Na umieszczone w dzisiejszym numerze uwiadomie­

nie o „Kompozycyi do politurowania", ośmielam się 
zwrócić szczególną uwagę Szanownych PP. Czytelni­
ków; zarazem wzmiankuję, że ten najkorzystniejszy 
wynalazek (sławnego paryskiego chemika Aubri), dla 
swych rzeczywistych korzyści, wszędzie zaprowadzo­
nym został. Ta kompozycya jest w każdym domu nie­
zbędną; można jćj nabyć u F. Miillera w Wiedniu, 
Gumpendorf Hirschengasse Nr. 8. (Flakon po 60 
40 cent.). Z. P.

odpowiedzialności. S akson ia  zaspokoi roszczenia 
uniwersytetu lipskiego do insty tucyi w Mersebur- 
gu, Naumburgu i Zeitz. Monopol soli zostanie znie­
sionym. Co do dyplom atycznej reprezentacyi, Sa­
ksonia oświadcza zarówno z Prusam i, iż gotową 
jest urządzić takow ą na zasadach, ja k ie  się okażą 
być w ogóle dla związku północno-niem ieckiego 
właściwemi.

D r e z n o  25 pażdz. Dresdner Journa l donosi: 
NN. Król i K rólow a przybędą jutro po południu 
do Pillnitz. P ierw szy dowóz rezerwistów sask ich  
urlopowanych w raca do domu w sobotę i n iedzie­
lę. Dalej donosi tenże dziennik urzędownie: M i­
nister wojny jenera ł Rabenhorst, usunięty został 
z posady swojej, a  urząd jego powierzony jest je -  
nerał-m ajorow i Fabrice.

M o n a c h i u m  25 pażdz. Poseł saski przy tu­
tejszym dworze baron K onneritz, m ianow any zo­
stał posłem saskim  przy dworze berlińskim.

P a r y ż  25 pażdz. Cesarz polow ał dziś w knie­
jach  W ersalu.

F l o r e n c y a  25 pażdz. Król w yjeżdża ztąd 5go 
listopada, a  7go przybędzie do W enecyi.

pan tyle żądał na stępie! Osk. Przez moją nie 
wiadomość.

Prez. (czyta drugi lis t): „Szacowny panie J a ­
nie! Nie przychodzicie, kiedy w as najbardziej trze

ską korpus zamężnych Szw ajcarów  trzym ał w i n a  m uram i koszar, wyjdzie na jaw  na pożytek I czy ja  to mogę w szystko pisać. P rez. Dlaczegoś 
<achu całą F ran cy ę , podczas rewolucyi lipcowej ludzkości. Na poparcie moich słów przytoczyć mu- '

, 'e  zdołali oni podeprzeć chwiejącego się tronu Bur- gzę B astiata, k tóry  w broszurze p. t. „Le budget\
Qnów, a  w dzisiejszych czasach m am y smutne republicainu w ten sposób przem aw ia do obroń-
t2yk łady  w M eksyku, Rzymie i Gaecie, czego ców stojących w o jsk : „Mówicie, że trzeba wielkie-

P° ochotniczych strażach spodziewać można, go budżetu na wojsko — a  w asza flota nie oprze I ba. Możecie w ygrać proces, ale trzeba na każden
eh sam przypadek nie zachodzi wpraiwazie u I się Anglikom, wasze wojsko pobiją Kabyle. T rze- arkusz stęp li; przy waszych oczach nałożę stępie

ba wam  arm ii, aby utrzym ać równowagę eu ro p e j-la  otrzym acie potem grun t; teraz trzeba 15 złr. 
ską, a z równowagi to będzie, co z niej urobi wi- a  prawo ukończone zostanie. Co w yraziw szy —  zo

r~, — „   . .  . cher rewolucyjny. Zdaje się, że nadszedł czas, gdy sta ję  uniżonym sługą."
°hiiczne i polityczne, których uwzględnienia do- solidarność ludów polegać będzie na zespojenin | Prez. W idać

.^ jsk  regularnych, a  arm ia austryacka da ła  świe-

.^6 H a t t / i / I t i  m n o ł tn o  i mtrłH«DQłni>l61 W krW^W^Ch
kw estye eko

 ̂~ dowody m ęstwa i w ytrwałości
°jach, lecz tu na szalę idą liczne

. l i c z n e  i polityczne, których uwzgięon.em a uo -1  solidarność ludów p o leg ać 'b ęd z ie  na zespojenin I Prez. W idać z tego, żeś pan b ra ł pieniądze za 
Ujma się dzisiejsza cyw ilizacya. W ojska s ojące ich interesów i udzielaniu wzajemnych idei, a nie darm o; chcesz pan  zwrócić 35 zł r? 

w chłaniają najw iększą część przychodów skai-bo-1 na użyciu brutalnej siły." | Osk. W szystko — ale potrącę si
W i. Sz.ych; każda najm niejsza zm iana w umundurowa- 

lh pociąga za sobą milionowe w ydatki, a  tym-1 
x®8em dług rośnie, a  podatki omal nie naruszają 

Ż ^ eg o  kapitała. W edług wykazów  statystycznych, 
roku 1864 w ydatek na wojsko pruskie wynosił 
procent od czystego dochodu, a  4 4 %  w ce

Kronika miejscowa I zagraniczna.

sobie za p isa­
nie.

Prez. J le ?  Osk. Chcę się zgodzić z nim, bo ja  
mam duszę jed y n aczk ę; nikogo nie krzyw dzę. 

Wchodzi poszkodow any Jan  Dyrcz.
13 Znacie Kozłowskiego? Ś w iadek: KtobyPrez.

„a . . .  , „ , K r a k ó w  27 października. Dowiadujemy się, żel tam  jego nie znał, to taki wiejski adwokant. Prez.
ta* austryackiem , nie mówiąc już o innych IDr D i e t l  otrzymał już potwierdzenie swojego wy- Czy to krew ny w asz?  Świadek: Gdzie tam. ja  z 
J^ s tw ac h  europejskich lub m ałych księstew kach, boru na prezydenta miasta Krakowa. G azeta 'W iedeń-1 Skaw iny, a on z Wadowic. Prez. No, jakże to 
C i -  8/3 dochodu zi adal “ f lenai “ orpusik albo f&a jeszcze dziś nie ogłosiła tego potwierdzenia, co było? Św iadek:  Byłem z papieram i w Wadowi- 
*[alion nieużytecznego wojska. Eokój zbrojny, ów zapewne dziś jutro nastąpi. each u „praw dziw ego" doktora praw a, ten mi mó

J tn y s ł  T hiersa, s ta ł się ciężarem ludności a rui- — Rektor uniwersytetu Jagiellońskiego zawiadamia wił, że nic nie zrobię, ale żądał odemnie 3  pa-
^  kraju; przygotow ania wojenne do ostatnich aa kratkami, iż w dniu 28 b. m. to jest w niedzielę \ pier k i srebrne za czytanie aktów , a nic mi nie

miedzy dwoma państw am i zapasów, jddbędzie się wybór członków do komitetu T o w a r z y - j zrobił, tylko czytał. Ale ten Kozłowski mi mówił,
m 5 że bierze tę rzecz na swoje sumienie, nap isał mi

podanie do Makowa, ale go tam  przyjąć nie chcieli. 
Jakem  to pow iedział Kozłowskiemu, chciał mnie 
bić i mówił, że jedzie do K rakow a, aby  nauczyć 
tych sędziów rozumu.

Osk. (spokojnie): K iedy wam o to chodzi, to 
wam zwrócę pieniądze, czegóż chcecie!

(Dokończenie nastąpi.)

■HpCzerPały wszelki k redyt w Austryi, a  w na- atwa wzajemnćj pomocy, i wzywa w tym celu słu- 
t ^ t w i e  nie przyniosły spodziewanych rezulta- chaczy zwyczajnych wszystkich wydziałów, aby o go- 
t * 1'- W ina przegranej nie tyle leży w tym lub ta Ql-1 dzinie 1X z południa w sali promocyjnćj Kolegium 
ty je n e ra le ,  ani w braku  waleczności korpusu, lecz prawniczego stawić się nie omieszkali.
^ . 8ainej organizacyi wojskowej. Nie w dając się tu 
J  ^  rzeczy specyalne, jako  należące do zakresu 
t^.rki woiennei. z naszej strony rozchodzi nam sięwojennej

o przeprow adzenie reorganizacyi militarnej, 
h r%  z jednej strony zapew niła zmniejszenie 

budżetowych, a  z drugiej powrót tylu rąk 
M łowi od pracy produktyw nej zabranych. Nie 

bowiem w ątpliw ości, że wojskowość jest
nieproduktyw ną, służba garnizonow a nie 

Ł Vs,)arza krajow i ani na jo tę pomyślności, a 
Hrt'Ę*Kie silenia niem ieckich ekonomistów
C

J p  ,
W y p a rz a
H i sden ' a niemieckich ekonomistów w celu 
<lty ^edn ien ia  produktywności wojska, zdradzają 

ractwo i chęć zatrzym ania profesorskich po 
<l-t j ‘ Służba koszarow a zabija wielu m łodych lu- 
'iu i^yrw anych  ze zw ykłych zatrudnień, odpowie- 

’ck org anizmowi, a  da ta  ja k ie  tu przytoczę, 
S il, i najlepiej do objaśnienia. Na 1000 
^ieu cywilnyck um iera co rok, między 20— 30 ro- 
dpy 10-3, a żołnierzy z równej liczby 19. W je- 

korpusie pruskim  na 1000 umiera rocznie 
%  * a razem  z inw alidam i i chorymi wynosi ro- 

 ̂ ahytek tego korpusu 68-66 na 1000. Cyfry 
K f f P i ę  z dzieła znakomitego sta tystyka  Kolba, 
%  v tu le m : Ueber die Nachtheile des bestehen- 

*e«rwesens, wyszłego przed niedawnym  cza- 
s iW Lipsku. Autor z zamiłowaniem oddają 

przedmiotowi swemu, z wielką p racą ze
dowody przeciw obecnemu urządzeniu mi-

—  P. Namiestnik Galicyi zawezwał okólnikiem 
wszystkie władze administracyjne w całym kraju do 
zajęcia się gorliwie dozorem nad utrzymaniem dróg 
tak głównych jak i ubocznych, i skłonienia gmin, aby 
przygotowały gdzie potrzeba materyał przez zimę,'iżby 
po wiosennych robotach w polu można przystąpić do 
sypania i bicia dróg, stawiania lub naprawy mostów.

Zapowiedziane wczoraj przedstawienie Komedyi 
w 3 aktach J. 1. Kraszewskiego Ciepła Wdówka 
wstrzymane zostało, z powodu, jak  słyszeliśmy, nie- 
dojścia do ostatni ćj cli wili pozwolenia cenzury, skut­
kiem czego publiczność zgromadzająca się rozejść się 
była zmuszoną.

— Zamieszkały tu od dosyć dawna orgarmistrz 
p. Ochocki i trudniący aię swojem rzemiosłem, a o któ­
rym już mieliśmy sposobność pisać parę razy, gdy 
przez kilkanaście miesięcy trzymany był pod zam­
knięciem , jakoby nie tutejszy, czemu tenże jednak 
wciąż przeczy; został znów uwięziony, podobno bez 
żadnćj przyczyny innćj, jak tylko, aby raz jeszcze 
prowadzić śledztwo co do j eg0 pochodzenia. Choćby 
nawet p. Ochocki me był tutejszym, to jeszcze z tego 
nie wynika, aby go więzić ponownie.

—  Wstrzymane z powodu cholery otwarcie gimna- 
zyum w Tarnowie, nastąpi d. 3 listopada.

— We Lwowie odbyło się 25go b. m.’zgromadze­
nie akademickiego Stowarzyszenia bratnićj pomocy,! 
na którem obrano nowy wydział wykonawczy, do k tó - '

Przyjechali do K rakow a od 26 do 27 października.
HOTEL POLLERA: Opalla A. kupiec z Koźla, 

Kramsall Karol kupiec z Wiednia, Werner A. kupiec 
ze Lwowa, Mtiller Paweł kupiec z Frankfurtu, Strojsko 
W. właściciel dóbr z Besarabii, Wtinsche L. właści­
ciel dóbr z Prus, Kuliczkowski Michał właściciel dóbr 
z Bukowiny.

HOTEL SASKI: Franciszek Lipoński aktuaryusz
z Poznania, Stanisław Brandys właściciel dóbr z Kal- 
w aryi, Marya ks. Lubomirska z Warszawy, Wlodzi- 
mirz Bobrownicki właściciel dóbr z Galicyi, Wilhelm 
Franki c. k. radca, August Niderson sekretarz z W ie­
dnia, Zygmunt hr. Skórzewski właściciel dóbr z Kon­
gresówki.

HOTEL DREZDEŃSKI: Feliks Pietrzycki z Sam­
borskiego, Mikołaj Tscherkiss kapitan rosyjski z Rosyi.

HOTEL POD ROŻĄ: Joanna Pcboffl nauczycielka 
prywatna ze Sącza, Franciszek Tragier kupiec z Biały, 
Antoni Hurek rządca ze Suchy, Franciszek Grzybczyk 
Dr med. ze Słomnik.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P r a g a  26 października. Dziś rano kardynał 
Scljw arzenberg celebrował mszę S tą , na której 
N. Pan się znajdował. Następnie Cesarz Jm ć oglą 
dał katedrę i relikwie Ś. Ja n a  Nepomucena. N. Pan 
przeznaczył 20,000 złr. dla ubogich w Pradze. 
Prager Ztg  zamieszcza list cesarski do burm istrza, 
nadający trzem korpusom obyw atelskim  na w ie­
czne czasy prawo zaciągania w raz z wojskiem 
straży zamkowej pod obecność Cesarza. Na p a ­
m iątkę czynów tej straży i w nagrodę wierności 
i poświęcenia korpusu obyw atelskiego, ma być 
wybity medal z popiersiem cesarskiem  na jednej, 
a liczbą 1866 na drugiej stronie. Medal ten no­
szony będzie na wstążce o barw ach krajow ych 
(b iała i czerwona) i otrzyma go każdy  z terażniej 
szych członków trzech korpusów  m iejskich.

P r a g a  26 pażdz. w południe. N. Pan udzielał 
dziś przed południem posłuchań. O godż. 12ej 
Cesarz zwiedzi ratusz i zegar astronomiczny, tu­
dzież w ystaw ione plany teatru narodowego. Przed 
ratuszem  trzy korpusy m iejskie będą defilować 
przed N. Panem , a straż ogniowa odbędzie ruchy. 
N. Pan zwiedzi potem muzeum krajow e, zakład 
gazowy miejski, kościół na Karolinenthal i fa- 

rykę m achin Rustona i Spółki.
P r a g a  26 pażdz. ( N . f r .  Pr.) N. P an  przyjm o­

w ał dziś bar. Beusta.
P r a g a  26 października (P r.)  Zam ianowanie 

bąr. Beusta ministrem spraw  zagranicznych, jest 
dokonane. (W  powtórnej depeszy tenże sam  dzień 
njk podaje potwierdzenie doniesienia o tej nomi- 
nacyi).

D r e z n o  25 pażdz. D odatek nadzw yczajny do 
Dresdner Journal ogłasza dziś trak ta t pokoju z P ru ­
sami. Wczoraj ratyfikacye jego były wymienione 
w Berlinie. Główne w arunki trak tatu  są  następu ­
jące : Saksonia przystępuje do północnego związku. 
Reorganizacya w ojska saskiego nastąpi zaraz po 
ułożeniu ustaw y związku północno-n iem ieckiego  
na podstawie pruskich propozycyj reform y Zwią 
sku. W śród tego Kónigstein będzie oddany w oj­
skom pruskim ; załoga jego będzie wspólna, ja k  
również załoga Drezna. Zresztą w szystka zbyte­
czna liczba wojskowych otrzym a urlop nieograni 
czony. Aż do reorganizacyi w ojska saskiego, Pru 
sy dostarczą Saksonii potrzebnego w ojska na za­
łogi. W szystkie wojsko sask ie  w racające (z A u­
stryi) oddane zostanie aż do dalszych rozporządzeń 
pod dowództwo jen era ła  pruskiego główno dowo­
dzącego w Saksonii.^ W ynagrodzenia wojennego 
zapłaci Saksonia 10 milionów talarów  w trzech ter­
minach do końca kw ietn ia 1867, po odtrąceniu 
jednego miliona za odstąpienie Prusom  kolei że 
laznej z Liibau do Górlitz. R ządy wojskowe pru­
skie w Saksonii i pruski kom isaryat cywilny zwi 
nięte będą po w ym ianie ratyfikacyj. Saksonia 
zbuduje kolej żelazną z L ipska przez Pegau do 
Zeitz. Prusy będą m iały wyłączne prawo posiada­
nia linij telegraficznych w Saksonii. Skom prom i­
towani politycznie w ciągu wojny, wolni są  od

K w estya polska jeźli nie została jeszcze w pro­
wadzoną na nowo na stół dyplom acyi, to przy­
gotowanie do niej umysłów i rządów  jes t wido­
czne. Niemasz praw ie znaczniejszego dzienn ika , 
któryby jej nie poruszył, a  to począwczy od pe­
tersburskich. Ostatni a rtykuł Journal de S t. P e­
tersburg, którego treść znaną nam jest z wczoraj 
otrzym anego telegram u, spraw ił ogromne w raże­
nie w W iedniu, ja k  to poznać można z artykułu  
w iedeńskiej Fresse, k tóra niewidzi innego wyjścia 
dla Austryi wobec sprzysiężenia się na nią Prus 

Rosyi, ja k  poruszenie kwestyi polskiej i odbu­
dowanie Polski, by ta broniła Austryi. Oczywiście, 
że Austrya m usiałaby liczyć na  pomoc F rancyi. 
Fresse nie pow iedziała tu nic nowego, owszem w d o ­
wodzeniach swych pow tarzała, co myśmy już mówili 
niejednokrotnie, ale uznała potrzebę odezw ania się. 
W tym samym duchu ocenia Fresse nom inacyę bar. 
B eusta na m inistra spraw  zagranicznych. N ord  
wielce się oburza tą  nom inacyę, uw ażając ją  jak o  
rzucenie rękaw icy Prusom, ja k  znów nom inacyę hr. 
Gołuchowskiego otwarcie nazyw a w ystąpieniem  
irzeci w Rosyi. K orespondent paryzki tego ostatniego 

dziennika potw ierdza wiadomość, że hr. Mens- 
dorff ustąpił z m inisterstw a z powodu nom inacyi 
kr. Gołuchowskiego, której był przeciwnym. 
D ziennik Poznański idzie najdalej. Twierdzi on 
na podstawie wiadom ości otrzym anych z W iednia, 
iż między Prusam i a Rosya stanęło przym ierze, 
itórego owocem byłby zabór Kongresówki po 
Wisłę dla Prus, a  zabór Galicyi dla Rosyi. Nie 
wiemy, czy rzeczy tak  daleko zaszły, a  lubo p a ­
miętamy słow a p. B ism arka powiedziane niegdyś 
do p. B erendta z G dańska, o potrzebie rozciągnię­
cia P rus po W arszawę, wszelako od tego czasu 
iuteresa Prus więcej na zachód się przerzuciły. 
W każdym  razie zapisujem y tu te sym ptom ata 
jako skazów ki, że z tej lub owej przyczyny kw e­
stya polska zbliżać się zdaje, jeśli nie do ostate­
cznego swego rozstrzygnięcia, to przynajm niej do 
jak iejś ważnej fazy.

Mamy pod ręką  całkow ity trak ta t prusko-saski. 
Na jego podstawie, adm iuistracya wewnętrzna zo­
staje  przy królu; w ładza państw a, wojsko, komu- 
uikacye przechodzą pod rządy zwierzchnicze Prus. 
Król wcałe nie abdykow ał, lecz owszem pojechał 
do swojćj zwykłej siedziby letnićj nad Elbą. W cie­
lenie Saksonii do Prus je s t tylko kw estyą czasu.

P ru sk a  Prov. Corr. donosi, że książę Nassauski 
rozpoczął układy z rządem  pruskim  względem 
wydobycia pryw atnego m ajątku swego. Król ha­
nowerski żadnego jeszcze nie rozpoczął kroku.

Sztokolm ski spraw ozdaw ca do dziennika duń­
skiego w K openhadze Dagbladet, donosi, że gabi­
net tuilleryjski nadesłał rządow i szwedzko -nor- 
wegskiemu swoje porozumienie się w przedm io­
cie prusko - skandynaw skiego przym ierza zacze­
pnego i odpornego. W całej Skandynaw ii podnosi 
się coraz żyw sza ag itacya  na korzyść przym ie­
rza z Niemcami północnemi i to z politycznych 
i ekonomicznych względów. Niemieckie dzienniki 
utrzym ują, że F ran cy a  do tego pobudza, albo­
wiem to odpow iada obecnie je j autirosyjskiej po­
lityce. Nie bez pow odu, jak się zdaje , zwrócili­
śmy przed kilku dniam i uw agę naszych czytelni­
ków na kw estyę skandynaw ską.

Rząd włoski patrzy przez szpary, jak  tajn ie 
zaciągają ajenci greccy i rosyjscy G aribaldczy- 
ków do Krety. Zapewne nie tyle postępow a­
niem rządu powoduje myśl w spierania Kandyo- 
tów, jako  raczej chęć pozbycia się ruchliwej m łodzie­
ży, która w kraju byłaby ciągle żywiołem niepoko­
jącym  , zwłaszcza, że zaciężni są po większej czę­
ści Mazzinistami.

Gaz. di Firenze  z 23go ogłasza w iadom y po 
ten czas rezultat głosowania. W U dine na 5473 
głosujących, jeden głos w ypadł „nie"; w Chiog- 
g ia  7992 głosujących, w szyscy „ tak"; podobnież 
w Kovigo, gdzie głosowało 2760 wyborców; w 
W icencyi na 8810 g łosu jących , było dw a „nie"; 
w \ \  eronie na 13,075 jeden „nie". W San Fietro 
Incariano 6135, w szyscy „tak"; z samej W enecyi 
donoszą 23go wieczór, że głosowało 36,500 „tak"
7 „nie." Biskupi wszędzie dawali p rzykład  gło­
sowania, i niektórzy z nich wydali z tego powodu 
listy pasterskie, ja k  np. biskup M autuański.

Potw ierdza się wiadomość o nadaniu przez w i­
cekróla Egipskiego konstytucyi. Akt ten ogłoszony 
został 21 go bm.

Ostatnie depesze telegraficzne „Cz&su“.
P c t e r b u r g  26 pażdz. M a n ife s t  cesarski ogła­

szając zaręczyny C esarzew icza, nadaje księżniczce 
D agm arze ty tu ł „Jej cesarskićj Wysokości “.

K o n s t a n t y n o p o l  26 pażdz. W edług do­
niesień z K andyi, w alka trwa od trzech dui i w 
chwili odpłynięcia parowca pocztowego ucierano 
się ciągle. Zdaniem Levant-Herald  (dziennik a n ­
gielski w Konstantynopolu) powstańcy mieli od­
nieść korzyści.

N o w y  J o r k  17 pażdz. W edług doniesień z 
nad Rio grandę z d. 12 b. m., je n e ra ł Mejia p o ­
bił na g ło w ę  główną arm ię repub likancką dowo­
dzoną przez jenerała  Eseobedo pod Monterey.

Kursa. W i e d e ń  25 pażdz. godzina 2 po połud. 
Metaliki 6 M 0 . — P ożyczka narodow a 67-45 ,— 
Losy z roku I860  79-70. — Akcye banku 716.— 
Akcye kred. 15040 . -  Londyn 128-40. -  Srebro 
127 25.— D ukat 6 09

R E D A K T O R  o d p o w i e d z i a l n y  i  w y d a w c a  

lUttslotrtki,
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W IERSZ DZIĘKCZYNNY
włościan pogorsałych przed dwoma laty 

w C z n ł o w i e ,
na cześć Imienin Dobrodzieja swojego

X. Szymona Kowieńskiego,
Proboszcza w Rybny.

Z (1332)
acny Kapłanie! Wiary Apostole!

Co w Bożój służbie, pełnisz Pana wolę; 
Zdawnaśmy wspołem tćj chwili żądali,'
Abyśmy Twoje cnoty wyliczali;
Gdy Jezus Chrystus Apostołów zbierał,
Nie w rozum onych lecz w serca zazierał;
My dziś przyznajem źe z Jego natchnienia, 
Wszedł w progi nasze Anioł pocieszenia.
Tyś-to Szymonie, ten Anioł wybrany,
Coś umiał zasiać spustoszało łany.... _
Niechże Twój żywot npływa spokojnie.
Niech łaska Stwórcy wiecznie C i| obdarza,
Byś pełnił funkcją Boskiego Szafarza.
Bo Ty sam jeden żyjąc między nami,
Umiesz się dzielić Bożemi darami;
Ty czujesz nędzę bliźniego Twojego,
I zdołasz podnieść z upadku ciężkiego;
Ty Mszą — Amboną — i Konfesjonałem, 
Dźwigasz grzesznika — i karmisz morałem;
Tyś podniósł szkołę! -  Tyś podzwignął gminę! — 
Tyś stawił domy gdzieś widział ruiuę! —
Tyś Apostołów godnie naśladował —
Boś drogi wioęek i życia prostował. — 
Niechże Bóg Święty, w którym wieczność tonie, 
Ma Cię w opiece Nasz Zacny S z y m o n ie ! ! !

Wdzięczni pogorzelcy Czołowa:
Kaim irz Kozioł — Jan Martka  — Filip  
Konara — Józef Cyganik— Józef Kot- 
Wincenty Koczwara — Wojciech Koczwa- 
ra. — Piotr Kapusta z Rybny — Jan  
Jastrzębski z Przegini duchownej.

N a k ł a d e m
K sięgam i i W ydaw n ictw a dziel katolickich, 

naukow ych i rolniczych
W. Wielogłowskiego i W. Jaworskiego,

W K R A K O W I E

wyszedł i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach:

Kalendarz dla rodzin katolickich
na rok d B .S E B B K ftT ', (50 centów), 

oraz

Kalendarz domowy na rok 1867
(25 centów.)

Księgarni tegoż Wydawnictwa powie­
rzono do sprzedania: ( 1218- 3)
Kilka O r n a t ó w  w różnych cenach 

mianowicie: pąsowy złr. 27; biały 
z wizerunkiem Chrystusa Pana złr. 
35 itp. — (Przyjm uje się również 
obstnlunki na wszelkie przybory ko­
ścielne tego rodzaju).

K a t e d r ę  n a  W a w e l u ,  przez J. E. 
ks. biskupa Łętowskiego, in folio, 
z 17tu rycinami. Cena dawniejsza 
złr. 50, obecna złr. 15.

K a t a l o g :  b i s k u p ó w  K r a k o w ­
s k i c h  p rzez  tegoż. C ena d aw n ie j­
sza  z łr. 15, obecna  z łr. 8.

( l e n k a  która w pewnym celu złożyła 
U S O D d ) do rąk śp. W. Wieloglowskie- 
go z ł o t ą  b r a n z o l e t k ę ,  raczy się naj­
później do Igo Marca r. p. po odbiór ta ­
kowej do powyższej księgarni zgłosić; 
w przeciwnym razie będzie wspomniona 
branzoletka na cel dobroczynny oddaną.

F. O. S
Llbralre de la Conr I. <fc R. k Vienne (Antrlche)

a l’honneur de recommander aux gens du monde son grand depót
de livres franęais, anglais et allemands.

Correspondance hebdomadaire avec Paris.
Abonnement h toutes sortes de jouroanx.
Commissions pour TAlIemagne. la France, l’Angletcrre, l’ltalie et le Nord 

de TEurope.
Rembonrsement par la Poste dans toute letendue de 1’ElIl-

pire autrlchlen. (ms-i-sj

Podpisana księgarnia zamierza w roku  
bieżącym jeszcze wydać na  Gwiazdkę 

w edycyi illu3trowanćj

MARYĄ MALCZEWSKIEGO
z 13 miedziorytami i 5 drzeworytami 
w tekście, układu Ant. Zaleskiego.

Chcąc zapewnić sobie niejako zwrot 
wielkich kosztów i dać dowód Publiczno­
ści, że przy większym udziale i u  nas ta­
nio książek nabyć m ożna, postanowiła 
księgarnia podpisana otworzyć na dzieło 
to przedpłatę, wynoszącą talarów 10. Po 
wy(s'ciu dzieła przedpłata ustaje, i dzieło 
kosztować będzie talarów 15.

Przedpłatę przyjmują wszystkie Księ­
garnie. (1305 1-3)

Poznań, w Październiku 1866 . 
K s i ę g a r n i a  J .  K .  Z u p a ń s k i e g o .

Godna jest uwagi
ck. uprzywil.

KOMPOZYCYA
do politnrowania,

najodpowiedniejsza dla stolarzy, tokarzy, 
handlujących meblami i dla osób prywat­
nych do politnrowania mebli. Ta nowo wy­
naleziona kompozycya, która wzbudziła o- 
gólne zajęcie, czyni wiele czasn wymaga­
jące i kosztowne politurowanie nowych 
mebli za pomocą spirytusu zupełnie zby- 
tecznem, gdyż przez użyrie kilku kropli 
tej kompozycyi zostają stół lub szafa zu­
pełnie upoiitnrowane, i w politurowanych 
przedmiotach tą  kompozycyą nigdy nie 

występuje olej.
Użycie tej kompozycyi jest proste, a re­

zultat nadspodziewany.
Używane meble mogą być wypoliturowa- 

ne prostem potarciem szmateczką w tej 
kompozycyi zmoczoną, i otrzymują taki 
połysk, jakiego przez politurowanie spiry­
tusem osiągnąć nie można.

Jedną flaszeczką tej kompozycyi można 
wszystkie sprzęty pokoju odnowić.

Cena większej flaszeczki z przepisem u- 
życia kosztuje 60 cen t -  małej flaszeczki 
*0 centów.
G ł ó w n y  S |k ła d  r o z s y ł a w c z y  

utrzymuje fried. Muller
_ «  WIKDWIt,
Humpendorf-, Himcłiengasse IV. 8,
który wszelkie listowne zamówienia za na­
desłaniem naleiytoSci lub pobraniem pocz- 

tą  uskutecznia natychmiast.
J  i >rZ7 Pc»kfCin llCzy ai<* 7a opakowa- ie od flaszeM k^^cenk (1308-1-)Tme

P n l n r a r t  mofgów omego
r o i  w a n t  pola l 18 morgów ł , k  Z do-
bremi nowemi budynkami, jest od lg 0
Kwietnia 1867 do wydzierżawienia.

Bliższa wiadomość W G o r a j o w i c a c h ,
poczta J a s ło .  (1329-1-3)
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CI t  ó  w  n y  S k ł a d
c e n i s t i k :

chińskiej herbaty Pecco i prawdziwej rosyjskiój karawa­
nowej herbaty

na Składzie
Fryderyka Schubułha w e  L w o w ie ,

w Rynku pod Ł. 164—105.
W pakunkach pierwctnych po 1 funcie wagi polskiej, równającym się 23 łu­
tom wiedeńskim, w paczkach po ćwierć, pól i całym funcie. — Ceny w wal. aust.

Prawdziwa rossyjska herbata ka­
rawanowa.

Nro. zł. kr
7. Przednia w niebieskim pa­

pierze ...........................  6. —
8. najprzedniejsza w białym pa­

pierze ....................... 8 —

Melange de Londres . . . .  4  —  
Zielona herbata.

1. G u m p o w d e r  perłowa h e r­
bata przednia . . . .  3 ■—

2........................... najprzedniejsza 4 —
3. Proch od herbaty funt . 1 —

Nro Herbata czarna. zł. kr.
0. C o n g o ...................................  1 20
1. Congo p rzedn ia  w czerwo­

nym  pap ierze  . . . .  1 40
2. Souchong przednia  w bruna­

tnym  papierze . . . .  2 — !
Herbata z kwiatem Pecco.

3. Średnio przednia w jasno zie­
lonym papierze . 2 50

4. przednia w żółtym  papierze 3 —
5. bardzo p rzedn ia  w czarnym

bapierze 4 —
6. najprzedniejsza w ciem nozie­

lonym papierze . . . .  5 —

Dla przechow ania herbaty  utrzym uję zawsze na składzie p u s z k i  p o r ­
c e l a n o w e  po cen ie  2 , 3 . 4, 5  i 6 złr. w. a. W szystkie ga tunk i 

herbaty  są najprzyjem niejszego i najprzedniejszego sm aku i aromy. 
Dla herbaty urządziłem tsobny lokal, aby tym sposobem ochronić ją  od 

wyziewów innych towarów. W ogóle będzie mojem staraniem zawsze jak naj­
lepszą i najświeższą herbatę posiadać i sprzedawać takową£po najumiarkowań- 
szych cenach.

Wszelkie obstalunki z prowincyi zapewniam jak najlepiej uskutecznić, pro­
szę tylko, aby przy łaskawem zamówieniu mój adres dokładnie oznaczono.

  -  (1311-1-3)T
Czarna herbata zbiór majowy 1866 funt 3 złr. w. a.
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Ck. uprzywil.

LWOWSKO-CZER.
To warz. kolei

NIOWIECKIEJ.
O B W I E S Z CZENIE.

Rada Zarządzająca ck. Towarzystwa kolei żelaznej Lw ow sko-Czem  owiec- 
kiej, podaje niniejszem do publicznej wiadomości, ze w myśl §. 6 Statutów T o­
warzystwa, począwszy

od dnia 1 Listopada r. li.
dotychczasowe interimalne kwity

na prawdziwe Akcye
zamienianemi będą.

Zmiana intermalnych kwitów odbywać się będzie w Banku Angto-Austryac- 
kim w Wiedniu, w banku Anglo-Austrian w L ondynie; tam ie  wypłacane będą 
jako też w Filii tego banku we Lwowie, półroczne n a  d .  1  Ł i s t o p a d B  
F .  t> . przypadające dochody &od Akcyj za ubiegłe półrocze, mianowicie za 
cztery miesiące budowy po 6 % . za dwa mies>?ce ruchu po 5 % ,  jak również 
będą obliczone procenta po 5 od sta Obligacyj pierwszeństwa (Prioritats-Obliga- 
tionen). Te ostatnie wypłacać także będzie

Dom bankierski FĄM. A l ir c h m a y e r  i  S y n  w Krakowie.
Uiszczenie 7 %  poręczonych od Akcyj, przypada podług Statutów zawsze 

w miesiącu Maju każdego roku.

W i e d e ń  w  P a ź d z i e r n i k u  1 8 6 6 ,  0 2 9 2 -3)

M a d a  Z a r z ą d z a ją c a ,

DOM BANKOWY
F. I. KIRCHMAYER i SYN w Krakowie

ma honor zawiadomić strony interesowane, iż również

Zamianę Skryptów (Akcyj tymczasowych)
na rz e c z y w is te  A licy e  i podniesienie półrocznych ku­

ponów w Anglo-Austryackim Banku uskuteczniać będzie.

W Ł IW Ł  7" dniu 20 Października rb. o go- 
M w Sm  dżinie 12 min. 10 z południa 

wyprawiony został z Krakowa telegram do 
Magistratu miasta Opawy z zapytaniem — 
i odpowiedź mogąca kilka stow obejmować, 
opłaconą została. Na ten telegram odpowiedź 
do dnia wczorajszego nie nadeszła.

Kraków dnia 26 Października 1866.! 
(1331-1-2) Ignacy Lipczyński.

Od Ig o  Listopada rb. otworzo­
na będzie sprzedaż na 
bialu z dóbr Grodkowice i Cichawa 

przy ulicy Brackiej pod L. 158.
(1322-2-3)

Dla właścicieli Browarów.
K o c i ó ł  piwny nowy,  

P o m p a ,  Chłodnik mie­
dziany, kilkadziesiąt du­
żych Kuf do piwa lub wódki, i inne 
przyrządy browarnicze w zupełnie do­
brym stanie, są do sprzedania.]

Bliższa wiadomość w Rynku N. 2 3  na 
pierwszem piętrze. (1240-3 4)

Mowo zaprowadzona Resursa Mie­
szczańska zawiadamia Panów 

Członków tejże, iż pan W alery R ze ­
w uski gospodarz Resursowy obrał miej­
sce do odbierania wkładek w Księgar­
ni Pana F r i e d l e i n a ,  gdzie każdego 
dnia od godziny 2 eJ do 4 t6j po połu­
dniu znajdować się będzie. ( 1315- 1-3)

Dyrekcya c. k. gimnazyum 
w Tarnowie

podaje do publicznej wiadomości, że 
publiczna nauka, jw nadmienionóm gi­
mnazyum 6. października przerwana, 3 
listopada b. r. rozpocznie się.

Z c. k. Dyrekcyi gimnazyalnój.
W Tarnowie d. 25  Października 1866. 

0314)j

F  A P  H  V  1 drzewa j e s i o n o w e g o ,  
I * » v /l I I z wszelkiemi przyrządami na 
Handel korzenny, są do sprzedania za 
umiarkowaną cenę. —  Wiadomość u  p. 
J a n a  B r o d y  w Rynku. 1333-1-3)

O d  w y d a w c y  p i s m a  c z a s o w e g o

D rugi ro k  ju ż  u p ły w a , od  czasu  ja k  zacząłem  w ydaw ać p ism o  tre ś c i re lig ijnej po d  ty tu łe m : „K rzyż". 
S p o w o d o w ała  m ię do teg o  p rzed sięw z ięc ia  m yśl p rzysłużen ia  s ię  t ć m , na czćm  w łaśn ie  u nas z b y w a ło ; to  
je s t: p ism em  p o dręcznym  dla D uchow ieństw a. S p odzićw ałem  s ię ,  że S zanow ne D uchow ieństw o raczy ła sk a ­
w ie w e sp rz e ć  m o je  u s iło w an ia  licznćm  w abonow an iu  teg o  p ism a u d z ia łem , k tó ry  je s t  jednym  z n a jg łó ­
w n ie jsz y c h  każdego  p ism a w arunków .

C hociaż z żalem ; w yznać m uszę , że zaw iod ła  m ię ta nadzieja  bo  „K rzyż" p o m im o  dw u le tn ich  usiłow ań  
z mej s tro n y  i pom im o g o rliw o śc i do tychczasow ój R e d a k c y i, n ie  m oże s ię  do tąd  o w łasnych  o stać  s iła ch  
z p o w o d u  zby t szczup łćj liczby a b o n en tó w , -  p rzecież  n iezrażony  tern  n ie p o w o d ze n ie m , zam ierzyłem  z p o ­
czątk iem  p rzy sz łeg o  ro k u  pow iększyć  n aw et fo rm at teg o  p ism a ; n ie  zm ien iając  jed n a k  do tychczasow ój ceny 
p ren u m era ty  5 z łr. a. w . ro cz n ic .

O śm ielam  się  w ięc  n in ie jszym  p ro s ić  na jup rze jm ić j S zanow nego  D u ch o w ień s tw a , aby raczyło  naprzód  
w esp rzeć  now ą R cdakcyą „K rzyża" w łasnym  sw ym  udziałem  w p ra c y , k tó rą  w ed łu g  życzenia i um ow y g o ­
tów  b ęd ę  w y n ag rad zać , p o w tó re ,  w esp rze ć  m o je  u s iło w an ia  jak o  nak ładzcy  licznym  udzia łem  sw oim  i za­
chęcen iem  innych  do  abonow an ia  te g o  p ism a. 1 dla te g o  p ro szę  w szystk ich  coby g o to w i byli w ziąść  udzia ł 
w p racy , aby m ię raczyli w le j m ierze  zaw iadom ić; m ianow ic ie , jak  c z ę s to ,  jak ić j tre ś c i i o b ję tn o śc i m ogą 
nadsy łać  a r ty k u ły , i jak ie  oznaczą za sw ą p racę  w y nagrodzen ie . —

„ K rz y ż "  w ychodzić  będzie  od  N ow ego R oku raz na tydzień  w  o b ję to śc i dwa razy w iększe j niż d o tą d , 
w m ie jsce  d o d a tk u  stan o w iąceg o  dziś k siążkę do  n a b o żeń s tw a , k tó ra  ukończy się  p rzed  Nowym R okiem , 
p o d a n ą  będzie  w  sam ym że tygodn iku  H isto rya P o lsk a  ze s tan o w isk a  k a to lick iego  w  sp o só b  ła tw y  i p rz y ­
stępny  op racow ana , tu d z ie ż  inne  a rtyku ły  re lig ijn e  h is to ry cze j tre ś c i .  —

Licząc na p o p a rc ie  m o ich  u s iło w ań  ze s tro n y  Szanow nego  D uchow ieństw a ufny w  Jego  go rliw ość  
o d o b ro  ludu, k tó re g o  re lig ijn ą  o św ia tę  i u m o ra ln ien ie  O p atrzność  w  po św ięco n e  oddała  rę c e  -  n ie  w ątp ię  
że S zanow ne D uchow ieństw o  w iedzione  ch rześc iań sk ą  m iło śc ią , tudz ież  re lig ijnym  i obyw atelsk im  o b o w iąz- 
k im , jak  n iem n ić j idąc  za g ło sem  Ojca św. P iu sa  IX. zalecającego  w łaśn ie  rozszć rzan iu  pism  re lig ijne j t r e ­
ści , n ie  odep ch n ie  o b o ję tn ie  szczćrych  chęc i w ydaw cy i zechce to  jed y n e  w kra ju  naszym  pism o relig ijnej 
tre śc i w sp ić rać  łaskaw ie  czynnem  ze swój s tro n y  udziałem  w p ra c y , ja k o  t ć i  licznym  udziałem  i zach ęce ­
n iem  innych do  u dz ia łu  w abon o w an iu  teg o  p ism a. —  (1 3 4 3 J

F ranc iszek  K saw ery P obudkiew icz  
w ydaw ca „K rzyża" w  K rakow ie -  Ulica B racka L. 156.

Niniejszem zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
otrzymałem ś w i e ż y  t r a n s p o r t

LAMP KAMFINOWYCH.
Zaopatrzywszy mój Skład w znaczny wybór takowych, 
polecam go, zaręczając za n a j u m i a r k o w a ń s z e

stałe ceny.
(1399-1-3) Tadeusz Tarasiewicz.

Filia c. k . uprzy w. A u s t r y a c  k i e g o
T ow arzystw a Zastawniczego

W  K R A K O W I E.

O B W I E S Z C Z E N I E .

Począwszy od dnia 1 Listopada rb.
godziny biórowe ustanowione są:

od godziny 9 przed południem do godzi­
ny 3 po południu, (130C-3)

codziennie z wyjątkiem dni niedzielnych i świątecznych.

Sala ortopedyczna^
poważnych i dzieci, urządzony będzie d° 
ćwiczeń gimnastyki leczniczej (pok»* 
jow ćj) na Iszem piętrze „pod Top ot' 
kiem» przy ulicy Szewskiej, w oficynie 

i z dniem 1 Listopada r. b. otwartą. 
W pisy tamże w mieszkaniu do llg °  

Listopada r. b.
Kraków dnia 15 Października 1866. 
(1227-3) f .  Tuszyński.

c z e *
G O '

A l r a d p m i l r  pohukuje u m i e s z  
H f k a u t / i l i l f t .  n i a w charakterze i
wernera w mieście lub na wsi w G»'
licyi. (1326-2)

A dres: X. Y. na W ydziale praw*
w Uniwersytecie Jagiellońskim.

KSIĄŻKI HANDLOWE
rubrykowane i do kopiowania,

ze słynnej' fabryki 
F . Rollingera  w Wiedniu:

Rejestra gospodarcze
ułożone podług wzorów Towarzy­

stwa agronomicznego;
0 V p o  cenach nadzwyczaj' umiarkowanych 

polecają (998-15-20,T
Mercok i A rnold  

w e  Lwowie, 
przy ulicy Halickiej pod L. 240.

N o w y  z n i ż o n y  
Cennik 

Składa fabrycznego 
optycznych przed­

miotów
p o d  f i r m ą :

Neuhtifer i Feiglstock
w W i e d n i u ,

v e r la n g e r te  K a rn tu e rs tra s se  N r. 51 , 
vis - it -  vis den neuen Opernhause.

złr kr-
O k u l a r y  w oprawie stalowćj lub rogo- 

wćj, z najlepszemi szkłami perysk ipowe-
mi, wypnkłemi lab w klgsłem i.................. 1

O k u l a r y  z oprawą w rowku (invisible) . 2
O k u l a r y  z oprawą z ł o t ą .......................C
O k u l a r y  z oprawą złotą po bokach. . . 4 5®
O k u l a r y  z oprawą s r e b r n ą .................. 3 60
L o r n e t k a  r o g o w a ....................................... 1 —■
L o r n e t k a  szyldkretowa........................................4
C w ik e r  (Pinzenez) kauczukowy . . . .  1 

„ » szyldkretowy. . . .  3
n .  s ta lo w y .................. 1 60
n z oprawą w r o w k u ................... 3
„ srebrny  ............................... 3 6®
b z ło ty ..............................................16 '

L o r n e t k i  t e a t r a l n e ,  aehromatyczne, 
lakierowane na czarno

„ w skórę o p ra w n e ....................... 9
„ w oprawie ze słoniowćj kości 12

■ la lo w i i l łu  polne i dla artyleryi . . .  24 
U u lo w l i l f a  zwykłe w najlepszym ga­

tunku .............................................................. G
O h I o u I ,1 /,,* p o ło w ę  I i l w u o n n l k i  

a r t y l e r y j n e  ( H in u c le o j  . . 34 do 26 złr. 
M ik r o s k o p y ,  l u p y ,  p r z y b o r y  d o  r y ‘ 

s u n k ó w ,  w ag ;i d o  m i e r z e n i a  p ły n ó w -  
t e r m o m e t r y ,  b a r o m e t r y  metalowe lub dre­
wniane itp. p o  c e u a c h  n a j t a ń s z y c h .

BSP"' Zamiejscowe zamówienia uskuteczniają 
sie za pobraniem należytości punktualnie, a nie­
odpowiednie przedmioty wymieniają się za od­
powiednie. (1259-4 12)T

P o d p i s a n y  z a k u p u j e

Pszenice oraz inne Nasiona
p o  c e n a c h  n a j w y ż s z y c h .  

H m  it A r t  l,
w łaścic iel D o m u  K o m i s o w e g o

K r a k o w s k i e g o ,
(daw niej W . W ielogloivski i  Spółka),

przy u licy  G rodzkiej w K rakow ie. 
(1241-5-

AgjgjjfleHii8$ji
WI E N,

L a n d e t r a s s e, 
Basnmowakygasse. 5

R o b o t y

druku na kamieniu
Znaczki pleczątkowe

i Koperty z wyciśniętą pieczęcią^
(1200) P ró b k i i cennik i g ra tis . r4-i3 \

Z zawiesz. Abonamentu. Nr. porz. 14*

Teatr polski w Krakowie.
W  Niedzielę dnia 2 8  Października.

Paziowie królowej Marysieńki.
Opera w 2 aktach.

Pafnucy i Narcyz.
Komedya w 1 akcie.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r u k ó w  27 paźd. 
Sreb. poi. st. za lOOzł

— nowe obr. ,  
Listy zast poi. bez k 
Banknoty pol.100 złr. 
Buble ros. za 100 rsr. 
Talary pre. za 100 tal. 
Bankn. pr. za 150 złr. 
Srebro nowe auatr.. 
Dukat ważny.. . . 
Napoleon d’or . . . 
Półimperyały rosyjs. 
Listy galio. nowe z k.

— — stare „
Oblig. indem. „ 
Ak.k.g bezk. i dyw.
,  L.-Cz. z całą wpł.

żądają płacą

W i e d e ń  26 paż.(t) 
5] M etaliki.. . .
5| Pożyczka naród. 
Akcye banku wied.

— — kred.
Losy 6} Z r. I860 .
Srebro ....................
Londyn 10 lunt. szter. 
Dukat pojedynczy

W i e d e ń  24 pażd.

5] Metaliki na w. a.
— Pożyczka naród.
— Metaliki na m. k.
— Obi. ind. niż. Aus
— — czeskie
— — węgiers.
— — cbor.i b.

— — §ukow.
— — siedmgr.
L isty  zastawne:

5{ Iiankunar.losow. 
4} Galicyjskie. . . 
&łi Weglorok. los. 
5j Boaen Cr. austr. 
Poiyozki loteryjne: 
Losy poi. z r. 1839
— — — 1864
—  —  —  1860
— — — 1864
— Como-Rente.
— Kredytowe
— tryest na 4 •/,•/,
— iegl. par. na D.
— Ks. Esterhazy
— Księcia Salin.
—  -  P a l t y  ,

żądają

55 -  
68 20 
63 10 
78 50 
78 — 
68 25
70 60 
68 -  

65 50 
63 75

90 —

8 1  — 
102 50

151 50 
74 50 
80 40
71 70 
18 60

126 — 
113 — 
82  —

2 8  —
ta -

płacą

64 75 
6 8  — 
62 90 
78 — 
77 60 
67 50
69 50 
66 75 
64 50 
62 50

89 80
70 60 
80 60

101 50

151 -  
74 — 
80 20
71 60 
17 60

125 50 
111  -  

81 —

27 —
31 —

pl*c«

Losy ks. Klary . . . 
— hr. St. Genois .

25 -  
24 —

24 —
23 —

— miasta Budy . . 24 - 23 -
— ks. Windisohgr. 18 - 17 —
— hr. Waldstein . 19 50 18 50
— hr. Kegleviob . 13 - 12 -
— Rudolfa. . • • 12 35 11 75

Akcye bank. i  przem. 
Banku naród, austr. . 719 717 -
Zakładu kredytowego 162 20 152 —
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półu. Ferdynan.

460 - 458 -
1612 1608

— rządowój f r .-a . 195 — 194 80
— zachodmój c. El. 128 35 137 75
— Pardubiokiój . 111 - 110 50
— południowój .
— Galicyjskiój . .

112 -
215 —

211 50 
314 —

Czemiow. z wpł. 80J 177 - 176 -
Kursa zagraniczne:

(S mMfom,)
Amster. 100 złh.i 109 — 108 76
Augsg. 100 zł. nr 
Berlin luO ta l..

•&6 108 60 108 40
’fl 5 — —•

Frankf. n.M.100 1.041 108 76 108 60
Bamb.100 mark. 9 3j 96 25 96
Londyn 10 fun. 
Paryż 100 frank.

§4} 129 - 128 60
S 3 51 36 61 15

Waluty
Cesara, korony. . .

— pół korony .
— dukat na wagę
— — obrąezE.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny...............
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro .....................
— kupony . . .  

Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas..

L w ó w  25 pażdz
D ukat.........................
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk. 
Talar pr uski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

— — m. k.
Obligi indem. b. kup. 
Ako. kol. gal. b. kup.

- .  iwow.-czer.

tąd<6« płacą

6 12} 
6 12)

6 11*
6 11}

6 10 6 8
10 31 10 30

—  — 17 -
10 90 10 85
10 65 10 60
13 — 12 95
10 65 10 60

127 75 127 50
127 75 137 60
1 91} 1 91
1 91} 1 911

6 11 6 5
10 60 10 40
1 97 1 93
1 93 1 90

72 48 71 57
75 99 75 14
67 50 67 8
216 - 212 67
178 33 175 33

W a m .  25 pażdz. 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe n
Listy zast III okr‘»kupon n 
Listy likwidaoyjne .

kupon b 
Akoye kolei żel.

w a r s z . - w ie d e ń .  ,
Akoye koleiliol.

warez.-bydgos.
5} p o iy o * * ®  to te ry j|n a

W ro « * . 36 pażdz 
Banknoty austrvao.
Polskie bilety

» Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4%

~  -  3 1 %

P a r y  i  2g  p a ż d z . 

Renta 3% .

L o a d y a  26 paźd. 
Konsole  ...............

żądają płacą

80 ~_ -------
79 67

1 361
62 67 62 17

“ -- 1 61}

68 50 68 25

60 50 ___
112 26 111 76

78| W}
77}

— 61!

- — -

68 87

89}

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych 
od lOgo Czerwca r. b.

Odchodzą: 
z Krakowa do Wiednia 7-10 rano; 3.30 po południu

do Warszawy i Wrocławia 8 rano — do LwowS 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do Wieliczki 11 rano 

z Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
z Ostrawy do Krakowa 11 rano,
z Granicy do Szczakowy 6.30 rano; 11.37 Sprzed połu­

dniem; 3.16 po południu, 
z Szczakowy do Krakowa 3.61 po południu; 
ze Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 5.30 wieczór, 
z Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieczór, 
z Mysłowic do Krakowa 1 po południu.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.46 rano: 7.45 wieczór—z Wro­

cławia i Warszawy o godzinie 9.46 rano;—z My­
słowic i Szczakovry 6.31 wieczór;—ze Lwowa 3.6- 
po południu: 6.11 rano - z Wieliczki 6.15 wieczór 

do Przemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.39 rano; wieczór, 
do Wiednia z Krakowa 6.17 rano, 7 37 wieczór; 
do Mysłotoie z Krakowa 13.10  w południe, 
do Szczakowy z Krakowa 11.4* rano.

Czcionkami Drukarni BCZASU“ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański,



Dodatek do Nru 246 „CZASU“ z  d.28 Pażdziern.1866.
K rakón 28 października. We środę odbę­

dzie się in sta lac ja  nowo w ybranego Burm istrza 
m iasta K rakow a D ra Józefa D i e t l a ,  byłego pro­
fesora i rektora uniwersytetu Jagiellońskiego, po 
złożeniu przezeń przysięgi w ręce N aczelnika Ko- 
misyi Namicstniczej.

W yborcy z grona w iększych właścicieli ziem ­
skich obwodu Sanockiego, w ybrali d. 25 b. m. 
deputowanym na Sejm Dra Jozefa M a j e r a ,  p re­
zesa T ow arzystw a naukowego krakow skiego, pro­
fesora i byłego rektora Uniw ersytetu Jagielloń­
skiego, a to na krzesło opróżnione zgonem ś. p. 
X. A leksandra D obrzańskiego. Dr. M ajer zasiadał 
na sejmie jako  zeszłoroczny rektor, i tam  godnie 
reprezentując ten najw yższy narodow y zakład  na­
ukowy, dowiódł krajowi, iż zakład  ten, którego 
Dr. M ajer był niegdyś uczniem a następnie pro­
fesorem i rektorem, posiada ludzi nie tylko do 
katedry , ale i do mównicy parlam entarnej. Słu­
sznie przeto obywatele obwodu Samborskiego u- 
znali potrzebę niepozbaw iania Sejmu takiego po 
sła ja k  D r. Majer. W ybór ten je s t świadectwom 
pojm owania potrzeb krajow ych, lokalnemi wzglę 
darni nieśeieśnionego, a przeto czyni zaszczyt za 
równo wybranem u ja k  wyborcom.

Minister sprawiedliwości zam ianował radcam i 
sadu krajow ego we L w ow ie: Edw arda S o m m e r  a 
i Jakóba Bołoza A n t o n i e w i c z a  radców sądu 
obwodowego przem yskiego, Jan a  S t e n  z ł a  i D ra 
Ludw ika lJ e p l  o w s k i  e g o ,  radców sądu obwodo­
wego Sam borskiego; zaś rad cą  sądu obwodowego 
w Czerniewcach Jan a  M a y e r a ,  radcę sądu ob­
wodowego stanisławowskiego.

KORESPOIDISEYA SZAJB
¥ i i e d e A  26 października.

  r< w  dziennikach francuskich znajdziecie
już wzmiankę o nowych układach rządu francu­
skiego w spraw ie m exykam kiej. Tym razem nie 
toczą się już one z Cesarzem M aksymilianem, 
l e c z — z Juarezem , i to za pośrednictwem gabi­
netu waszyngtońskiego. Rząd francuski pragnie 
w owych układach zapewnić odwrót w ojska swe 
go z Mexyku i uratow ać przynajm niej część ja ­
kąś pretensyj poddanych swoich do rządu me- 
sykańskiego . Poseł francuski m ar. Montholou słu­
ży za pośrednika w układach. Zezw alają one, aby 
rząd Unii obsadził północne prow iucye Mexyku 
obfitujące w kopaliny, pod w arunkiem  przyjęcia 
na się obowiązku spłaty pewnej części preten 
syj francuskich. Ugoda tej treści nie je s t jeszcze 
obustronnie p rzy ję tą , ale nie ma w ątpliw ości, że 
n ią rychle będzie.

Że i w Mexyku abdykacyę Cesarza M aksym ilia­
na  uw ażają za rzecz n ieuniknioną, przekonywam  
się z pryw atnego listu, który mię w tej chwili do­
chodzi z tego kraju. Czytam w nim, iż wielu nie­
zamożnych oficerów legii austryackiej rozpoczęło 
już układy z rządem  brazylijskim  o w stąpienie 
do w ojska tego państwa. W arunki m ają być dla 
nich korzystne.

B u k a r e s t  22 października.

(W .)  Zapow iadany oddaw na w yjazd księcia 
Karola do K onstantynopola nastąpił nareszcie 
w czoraj wśród dość licznego udziału ludności tu ­
tejszej. Konsulowie, z wyjątkiem  austryaekiego(?) i 
rosyjskiego, złożyli księciu pożegnalną wizytę. Od 
w czesnego rana wzywali dobosze i trębacze ^ J e" 
szkańców m iasta do zebrania się na il&~
retu, przezwanej polem wolności, na którem nie­
gdyś plebiscyt się odbywał.

Niemało miano kłopotu w zebraniu gw ardyi 
narodow ej, k tóra  przy niedzieli rozpierzchła się 
po całem  mieście. Z ciężką biedą zdołano skom ­
pletować cztery kom panie tejże, które pod do­
wództwem pułkow nika G ardesko ustaw iły się po 
lewej stronie gościńca prowadzącego do Dzinrdze- 
w a ; po praw ej zaś dw a bataliony w ojska linio­
wego, dwie kom panie strzelców, oddział pom pie­
rów, cztery baterye dział i dwa szw adrony 1-go 
pułku ułanów  pod dowództwem pułkow nika 
F ilipesko, byłego rosyjskiego oficera z wojny 
krym skiej.

Pomimo dokuczliwego zim na i silnego w iatru 
grom adziła się publiczność i przybyw ały ekwi- 
paże, grupując się po lewej stronie. O wpół do d ru ­
giej nadjechał książę, ubrany en petite tenue jene­

rała  arm ii, poprzedzony przez metropolitę, m ini­
strów, prefekta policji, członków Izb kasacyjnej 
i obrachunkowej i powozami pocztowemi, w ’któ­
rych w idziałem : jenerała  Ghykę, pp. Kostaforn, 
Maurocordato, Filipesko, S tefana Golesko, D ym i­
tra  G hykę, kilku wojskowych, a nareszcie dwóch 
sekretr.rzów księcia.

O jak ie  sto kroków przed ustawionem wojskiem 
dosiadł książę konia i otoczony sztabem prze 
jeżdżuł fronty tegóż. Huczne okrzyki przy hymnie 
narodowym w itały i żegnały księcia, kłaniającego 
się uprzejmie ua wszystkie strony. Zatrzym ując 
się przed publicznością, odezwał się książę mniej 
więcej w następujące słow a:

„Opuszczam w as nie na długo. Bądźcie spo­
kojni o losy Rumunii i zachowajcie się godnie 
dojrzałego narodu. L a  revedere!“ G łośne S u  tra- 
iuscal odpow iedziały na te przem ow ę; poczcin 
rozpoczęła się defilada wojska.

W ojsko tutejsze w gąlowem  ubraniu w ygląda 
prześlicznie ; to też je s t jego jed y n ą  z a le tą ; w ru ­
chach b rakuje  mu tak  słusznie żądanej precezyi, 
i do tego stopnia jest przez oficerów zaniedbane, 

iż naw et przy doskonałej muzyce w tak t chodzić 
nie umie. K siążę tak  dalece bjd tern zgorszony, 
że mimo uroczystej chwili pożegnania, nie mógł 
się wstrzym ać od zgromienia pp. pułkowników, 
koczem, w idocznie w złem usposobieniu, poczwa 
łował do czekających zą -ro g a tk ą  powozów i po 
odpraw ieniu sztabu, odjechał.

W czasie nieobecaośct ksicc’a zastępuje go r a ­
da ministrów pod prezydencyą księcia Jona 
Ghyki. Je st to prawdopobnie ostatnia czynność 
tego niepospolitego człowieka, k tóry  dokonawszy 
szczęśliwie rozpoczętego przez siebie d z ie ła , za 
m j'śla na seryo usunąć się po powrocie księcia, 
tom bardziej, że i zdrowie jego  jakoteż i in te­
resu pryw atne tego po trim w ym agają.

W i e d e ń  27 października. Podług telegramów 
pryw atnych Pressy i Debaity, Nąij. P an  zwiedzał 
w Pradze d. 26 ratusz, zakład gazow y i zakłady 
fabryczne Rus tona. Prócz tego przeglądał Cesarz 
JMć przez czas dłuższy plan budowy teatru  na­
rodowego czeskiego. Prezes kom itetu budowy 
gmachu p. U rbanek polecał w języku czeskim N. 
Panu przyszły przybytek czeskiej Melpomeny. N. 
Pan odrzekł, iż cieszą go usiłow ania narodu cze­
skiego, i z pryw atnej swej szkatuły pizeznaczyl 
na biulowę gm achu teatralnego f>000 złr. N astę­
pnie zwiedzał N. Pan muzeum narodow e czeskie. 
Prezes muzeum, hr. Clam - M artinie powitał Mo­
narchę mową w języku  czeskim. Palacki objaśniał 
JCMości rękopis królodworski. Muzeum narudowe 
obdarzył N. Pan sum ą 10.000 złr.

Do stołu cesarskiego tegoż dnia zaproszonymi 
byli: członkowie w ydziału krajow ego, prezes izby 
handlowej p. D orm itzer, burm istrz Dr Belski i o- 
ficerowie korpusów obywatelskich. Wieczór było 
przedstaw ienie uroczyste w teatrze niemieckim.

Burm istrz m iasta P rag i otrzym ał długie pismo 
odręczne, w którem  N. P an  sk ład a  ludności dzię­
ki za serdeczne przyjęcie.

Opis przyjęcia przez N. P ana arystokracyi cze­
skiej we czwartek, uzupełniono waźnemi słowami, 
które N. Pan — podług telegram u P ressy , której 
za niego w szelką pozostawiam y odpowiedział 
ność —  wyrzec miał do obecnych jej przedstaw i­
cieli. „Opuszczenie stanow iska partyi — były to 
słowa J . C. Mości —  jest poparciem  jedności pań­
stw a : je j osiągnięcie powinno być dążeniem  człon­
ków arystokracyi." Pożądanem  jest wielce auten 
tyczne ogłoszenie przem ówienia m onarszego: w 
powyższej formie m a ono wszelkie pozory wersyi 
ad usum  dawnej Pressy. J a k o ż , ja k  zobaczymy 
poniżej, korzysta ona z niej bez zwłoki.

Podług tegoż telegram u Pressy, m inister przyj 
mując korporaeye handlowe, oświadezjd im, iż 
głosy Izb haudlowych w sejmie czeskim, jak o  
będące przedm iotem  licznych zarzutów, należy 
w ykreślić, natom iast zaś wprowadzić do sejmu 
rów ną liczbę przemysłowców ja k o  reprezentan­
tów przem ysłu krajow ego.

—  Złożenie m andatu poselskiego przez pana 
H asnera  i nom inaeya bar. Beusta na m inistra 
spraw  zagranicznych pilnie zajm ują prasę. P- 
H asner jak o  członek sejmu czeskiego wszedł do 
Rady państw a, a  jak o  członek R ady państw a z - 
stał m ianowany jej p rezesem : rezygnacya więc 
jego z godności posła do sejmu prażskiego obej­
muje zarazem  rezygnacyę z godności członka i 
prezesa R ady państw a. Powody, które skłoniły 
p. H asnera do złożeuia m andatu, nie są  znane, 
a dzienniki, naw et te, k tóre duszą i ciałem nale 
żą do centralistów, ja k  np. daw na Presse, snują 
tylko dowolne dom ysły. Podług wymienionego 
źródła, Ilasner ustąpił, nie m ając n ad z ie i, aby 
program  ułożouy przezeń a  przyjęty przez zgro­

m adzenie centrałów najczystszćj wody u p. Ske- 
nego, mógUIiczyć na powodzenie w sferach rzą 
dowych i dworskich. Gdy jed n ak  Presse usilnie 
zaleca, aby P raga i inne okręgi wyborcze przy 
pierwszćj sposobności ponowiły wybór p. Hasne 
ra, któż wie zatem, aźali owo złożenie m andatu 
nie jest manewrem dla w yw ołauia m anifestacji 
m ających wywrzeć nacisk na stery dworskie i 
urzędowe w duchu owego program atu hasne- 
rowskiego.

O powołaniu p. Beusta na posadę m inistra spraw  
zagranicznych, dzienniki zaczerpuęłj' wiadomość 
z prażskiej Bohemii■ Presse sądzi, iż odkry ła  klucz 
do powodów, które dla protestanta i plebeiusza 
jakim  je st p. Benst, o tw arły  podwoje pałacu m i­
nisterstw a spraw  zagranicznych, dotychczas tylko 
dla katolików  i członków najwyższej a rystokra­
c j i  przystępne. Hr. M ensdorff—opowiada Presse-— 
lubo syt już był swej godności, nie podał był j e ­
szcze prośby o dymisyę. Tym czasem  starokonser- 
watyści i ultram ontanie podkopyw ali jego s tan o ­
wisko, mając na myśli naznaczenie mu następuj' 
w osobie br. Hiibnera. A by pokryć swoje plany, 
rzucono na dworze nazw isko p. Beusta, licząc ua 
to, że cudzoziemiec i pro testan t nigdy' nie zosta­
nie ministrem domu cesarskiego i spraw  zagrani 
cznych w Austryi. Używszy nazw iska p. Beusta 
za taran  do obalenia hr. Mensdorffa, nie trudno 
byłoby go zastąpić swym  protegow anym  Otóż 
w tej rachubie pomylili gję gtarokonserw atyści i 
ultram ontanie ua dworze. Rozwój stosunków m ię­
dzynarodowych, a m ianowicie nieprzyjażne zacho­
wanie się Prus i Rosyi, zniewoliło rząd cesarski 
do staran ia  się przedew szystkiem  o w zględy 
F rancyi i Włoch, których br. Hiibner jaw nym  jest 
przeciwnikiem. P. Beust stał się w ten sposób 
możliwym i pożądanym .

ZdaDiem Pressy, p. Benst nie myśli wcale o 
polityce restauracyjnej w Niemczech, do woli po­
zostawiając południowym Niemcom odpieranie na­
tarczywości Prus lub też zgodne porozumienie się 
z niemi.

„T a po lityka—w nioskuje Presse— w szystkie siły 
państw a skupi ku rozwojowi wewnętrznemu. Jest 
to system  centralistyczny w wewnętrznych sp ra ­
wach monarchii. W ezw anie w ystosowane przez 
N. P ana  do a ry s to k ra c ji czeskiej , aby przyczy­
niła się do popierania jedności p ań stw a, zdaje 
uam się być pierw szą w skazów ką nowego rzeczy 
obrotu , pierwszym  brzaskiem  nadchodzących dni 
pogodniejszych. Centralizm  absolutny zapadł się 
sani w sobie, pozostaje tylko parlam entarna je ­
dność państw a."

T ak i postaw iw szy horoskop rządom  przyszłego 
m inistra spraw  zagran icznych , Presse o to  tylko 
się troszczy, aby  ten raj je j m arzeń natrafiwszy 
na nieprzew idziane przeszkody, nie rozw iał się 
w powietrzu. A z dwóch stron wietrzy dla niego 
niebezpieczeństw o: od arystokracyi, k tó ra  z obce­
go przybylca radaby nową edycyą Bacha zrobić, 
i od spraw  zagran icznych , które łatw o m ogą po­
chłonąć w szystkie godziny nowego m inistra.

A naw et gdyby i te przeszkody nie zaszły, inne 
udarem nić mogą działanie p. Beusta. W tedy ty l­
k o —zdaniem  Pressy  — nom inaeya p. Beusta byłabjr 
zapow iedzią lepszych czasów, gdyby obok niego 
inni zasiedli członkowie w radzie korony, gdyby 
powołano do niej „w ykształconych parlam entar­
nie, liberalnych mężów."

Na szczęście w ięc, ja k  widzimy, dość jeszcze 
przeszkód na d rodne, aby zatam ow ać urzeczywi 
stnieuie ideału  centralistycznego rządu wym arzo­
nego przez Presse.

IroMka miejscowa 1 sagr& ilcm .
84 r a k .  ó w  28 października. Członkowie Rady 

Miejskiej powzięli zamiar uczczenia nowo wybranego 
burmistrza Dr D ietla, obiadem, który dany będzie 
zaraz po jego instalacyi. Gazeta Wiedeńska jeszcze 
nie ogłosiła zatwierdzenia tego wyboru, lecz takowe 
nastąpiło, jak o tem donieśliśmy jeszcze przed kilko­
ma dniami, zaś urzędowe zawiadomienie o takowem, 
jak  pisaliśmy, już nadeszło do Krakowa.

—  Dziś po nieszporach w kościele S. Anny’ odbę­
dzie się uroczysta procesya akademicka, na zamknię­
cie oktawy święta Ś. Jana z Kęt czyli Kantego, pro­
fesora i patrona Uniwersytetu Jagiellońskiego.

■— D. 26 b. m. Oddział Archeologii i Sztuk pię­
knych Towarzystwa Nauk. Krak. odbył zwykle mie­
sięczne posiedzenie dla załatwienia spraw bieżących, 
nagromadzonych przez czas feryj uniwersyteckich.

—  Otrzymaliśmy' następujące objaśnienie do umie­
szczenia :

W Kronice Czasu Nr 246 umieszczono wiadomość, 
jakoby zapowiedziane w dniu 27 b. m. przedstawie­
nie komedyi J. I. Kraszewskiego pod tytutem „Ciepła 
Wdówka11 z powodu niedojścia do ostatniej chwili



pozwolenia cenzury, wstrzymane zostało. W edle otrzy­
manych dokładniejszych wiadomości rzecz ta ma się  
tak, iż o pozwolenie przedstawienia rzeczonćj kome- 
dyi do dnia 27 b. m. wcale nie proszono, i takowej 
do cenzury nie przedłożono. Zażądano wprawdzie ust­
nie pozwolenia dopiero na l ’/a godziny przed rozpo­
częciem widowiska, które jednakże dla krótkości czasu 
udzielone być nie mogło.

—  Jak się dowiadujemy, p. Józef Ochocki po spraw­
dzeniu, że nie jest tutejszym i tutaj nielegalnie prze­
bywającym, wydalonym został za granicę, a mianowi­
cie do Francyi, dokąd się u d a ł  w e d l e  życzenia swego.

—  W Szkole głównój w W arszawie odbyły się we 
czwartek wybory dziekanów. N a w ydziale matema­
tycznym prof. Przystańśki, na lekarskim prof. T yr- 
chowski zostali wybrani; dziekani wydziału filozoficz 
no-historycznego prof. Kowalewski i prawniczego prof. 
Dutkiewicz pozostali zatwierdzeni na tój godności.

  W  W arszawie w yszła w zakładzie Dzwonkow-
skiego litografia z obrazu Matejki znanego na w ysta ­
wie krakowskićj przed kilkoma laty: „Jan Kochanow­
ski nad zwłokami Urszulki.®

  Z Kwebeku stolicy Kanady donoszą telegrafem
z d. 14 b. m., że pożar zniszczył tam 2 ,5 0 0  domów 
i zrządził 3  miliony dolarów szkody.

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P r a g a  26 pażdz. w nocy. Cesarz Jm ć udzie­
lał dziś posłuchania 140 osobom. Odw iedzając ra 
tusz, raczył N. Pan w pisać imię swoje w księgę 
pam iątkow ą. Następnie Cesarz ukazał się na bal 
konie, kazał przed sobą defilować korpusowi gw ar- 
dyi niiejskićj i przyglądał się popisom straży o- 
gniowćj, k tóre bardzo św ietnie w ypadły . N. Pan 
w yraził się bardzo pochlebnie o urządzeniu straży 
ogniowćj. O godz. le j zwiedził muzeum, kośció 
w K arolinenthal, szkołę tam eczną i fabrykę Ru- 
stona, gdzie ustawiono części mostu F ranciszka 
Józefa. O 5ćj był obiad u dworu, na który otrzy­
mali zaproszenie kardynał, szlachta, prezesi są 
dów, wyżsi urzędnicy cywilni i wojskowi, rekto- 
rowie uniw ersytetu i politechniki tudzież prezes 
Izby handlowej. W ieczór było w idowisko w tea ­
trze. K iedy N. P an  ukazał się w loży, zaśpiew a­
no hym n ludu, k tóry  hucznemi okrzyki przyjęto. 
N. P an  zabaw ił przeszło godzinę w teatrze.

D r e z n o  26go pażdz. wieczór. Król i królowa 
przybyli do Pillnitz dziś o godz. 4 '/2 przy okrzy­
kach rarości niezliczonego tłumu ludu. Na gran i­
cy kraju  burm istrz D rezoa pow itał króla przem o­
wą. Z tw ierdzy Kfinigstein salutowano 21 strza ła ­

mi z dział. W dworcu kolei powitał króla dowódz- 
ca pruski Kfinigsteinu. Król podziękow ał mu i po­
dał rękę saskiem u poddowódzcy. W P irna odby- 
a paradę załoga pruska, w Pillnitz saska.

D r e z n o  26 pażdz. Dresdner Journal donosi: 
N. Państw o przybyli dzisiaj. Król w ydał odezwę, 
w której dziękuje Sasom  za wierność okazaną 
w ciężkich próbach i zapew nia w dawnej miłości 
swojej koić rany kraju, w spierać jego dobry byt, 
w ym ierzać spraw iedliw ość i dopom agać do rozwo­
ju instytucyj politycznych. Król przyrzeka takąż 
wierność nowemu związkowi północnemu, jak ą  
okazyw ał dawnem u związkowi niemieckiemu i 
obiecuje starać  się wszelkiemi siłam i, aby  tenże 
dla Saksonii i Niemiec przyniósł o ile można 
błogie skutki.

B e r l i n  27 pażdz. (W and .)  Donoszą zarówno 
z P aryża i Brukselli, że gabinet francuski zam ie­
rza rozpocząć układy z dworem brukselskim  w zglę­
dem konw encyi wojskowej między F ran cy ą  a 
Belgią.

H a n o w e r  26 października. Zbiór praw  za ­
mieszcza rozporządzenie jeneralnego gubernatora 
względem cywilnej adm inistracyi kraju. Ministe- 
ry a  hanow erskie u s ta ją , a  miejsce ich zajm ą trzy 
departam enta przy gubernatorstw ie jeneralnem , 
to jest dla spaw wewnętrznych, finansów i ośw ie­
cenia.

P a r y ż  25 października. L a  P atrie  zaprzecza, 
aby  była  mowa o zaciągnięciu m iliarda długu. 
La France i L ’Etendard  d o d a ją , że nie przyjdzie 
do żadnej pożyczki ani wielkiej ani małej.

P e t e r s b u r g  26 pażdz. W edług doniesienia 
z K onstantynopola z d. 23 b. m., książę Rumuń 
ski uznał K sięstw a N addunajskie za część nale 
żącą do państw a tureckiego, jakoteż uznał pod­
staw y trak tatu  paryskiego. W. ks. Michał nam ie­
stnik K aukazu przybył tu z żoną swoją.

B n k a r e s t  27 pażdz. Słychać, że dyplom aty­
czny reprezentant rosyjski um yślne otrzymał od 
rządu swego polecenie nieznajdow auia się pod­
czas sk ładan ia  urzędowych powinszowań księciu 
przez ciało kousularne.

K o n s t a n t y n o p o l  26 pażdz. Ks. Karol Ru­
m uński przyjm ow any był przez wszystkich m ini­
strów w Porcie. Inw estytura została mu już w rę­
czoną. Do dziś dnia donoszą o zatonięciu sześciu 
Btatków na m orzu C zarnem ; m iędzy niemi je s t 
jedna łódź austryacka.

N o w y  J o r k  17 pażdz. G ubernator k ra ju  Mis­
sissippi zalecał ciału praw odaw czem u odrzucenie 
popraw ki do konstytucyi.

N o w y  J o r k  25 października. W zburzenio 
w Baltim ore trw a ciągle.

f r .  Presse powątpiewa jeszcze o nominacyi 
bar. beusta, a przynajm niej nie uważa je j za już 
Spełnioną. Praw da, że w P radze t.>czyły się na­
rady w tej mierze, ale ostateczne objęcie steru 
spraw zagranicznych zawisłem było nie tylko od 
zm iany system u, lecz i osób, a mianowicie tak br. 

ielcredego ja k  pierwszego jenerał - ad ju tan ts ce­
sarskiego hr. Crenneville. Dopóki więc pod tym 
względem nie zapadnie postanowienie, nom inacya 
bar. Beusta nie może być uważana za pewną.

Oaz. kol. mniema, że ks. Metternich obejmie 
następstw o po hr. Belcredim, obok bar. Beusta. 
Obie te nominacye m iałyby być podstaw ą p izy- 
mierza austryacko francuskiego. Podróż bar. Beu­
sta po Niemczech południowych m iała na celu u- 
zyskanie udziału dla tego przym ierza. W edług 
Kor. / r a n . ,  Cesarz Napoleon m iał się w Biarritz 
zajmować wielce spraw am i austryackiem i, a  to 
zarówno organizacyą państw a i wojska jak finan 
sami. W yrażenia niektóre Cesarza Napoleona 
wskazują, że studyował szczegółowo spraw y au- 
stryackie. Rzeczone pismo nadm ienia, że się w strzy­
muje od tłum aczenia pobudek tych studyów.

Zdaniem  Wanderera, sejm węgierski nie będzie 
zwołany ani na 15go ani 19go listopada lecz 
prawdopodobnie w jeden  z tych dwóch dni do­
piero wyjdzie rozporządzenie względem jego zwo­
łania.

Nord, k tóry jest echem Jonm alu  petersburskiego, 
równo z nim donosi, że ustąpienie Kanfm anna z 
gubernatorstw a Litwy nie zmieni w niczem sy ­
stemu rządowego ani na Litwie ani w K ongre­
sówce, i że sprowadzone było miejscowemi niepo­
rozumieniami.

G azeta urzędowa florencka ogłasza dekret k ró­
lewski naznaczający w ybory do Izby deputow a­
nych w kraju  w eneckim  w liczbie 50.

Pogłoski o zmianie m inisteryum  we Francyi 
ucihły, a depesza zaprzeczająca zamiarowi zacią­
gnięcia pożyczki, stw ierdza w ygraną p. Foulda.

Times m niema, że prezydent Johnson ulegnie 
naleganiom  północy i poświęci państw a południo­
we przew adze północnych. Doniesieuia ciągle o 
wzburzeniu umysłów i obawie wybuchu rewolucyi 
w Baltimore św iadczą , z jakiem i przeszkodam i 
Johnson ma do walczenia.

S p ro s to w a n ie . W  numerze przeszłym w artykule 
„ 0  reformie w ojska' wiersz 4 ty , z a m i a s t :  „co­
dziennego poboru“, c z y t a j :  „wzmocnionego poboru.®
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